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Kampania o stałe miejsce w Radzie L  N
BaMwin poprze stanowisko Chamberlaina.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Nie jesteśmy mm\mi
(Od naszego korcsp. warszaw.).

Warszawa, 1 marca. 
Ni<r je-tiśmy zupełnie osamotnie­

li  w święcie. Zmierzając kmise- 
kwentnie ku zapewnieniu nam nale- 
|nc-go v. Kadzie Ligi stanowiska, 
tńoże się dyplomacja polska, op 'Z.eć 
Ra miku niezawodnych sprzymie­
rzeńcach. Dla o;p;inj.i polskiej miłą. by­
ło niespodzianką, le  do liczny tych 
Ri^zawodiiych przyjaciół należy rząd 
Moski.

Ltzyż było to słusznie ■ - niespo­
dzianka ?

Od pierwszej chwili zmartwyćh- 
MitaTsa Polski, mieliśmy liczine do­
wody szczerej bez/interesownej sym­
patii ze strony Włoch. Włochy były 
Piet wszem państwem, od którego w 
ókiresie zawieruchy, poJ upadku
państw centralnych, uzyskaliśmy re­
alną pomoc. Przyszła stamtąd broń 
* amunicja. Tego nie zapomni naród 
Pokki nigdy swym przyjaciołom we 
wJotszecJi. Była to pomuc najbar­
dziej bezinteresowna, na ia-Ką tylko 
płożę bczijć naród w chwili troski o 
swą Przyszłość. Jeżeli więc teraz 
znakomity wóaz narodu włoskiego 
oświaoczia stanowczo, że uznaje i 
popierać pędzie całą mocą swego 
autorytetu nasz postulat w Radzie 
Ugi, to jes to dalszy ciąg poiiirytkft, 
zapoczątkowanej przez naród włoski 
^‘ooez zmartwyclrwstałej Polski. In­
cydent włosko-niemiectd nie mógł 
to* wtjęc odegrać decydującej roli: 
K>lityka Wioch wobec Polski wy* 
wVwa z pobudek znacznie głęo- 
^ych, aby' była uzależniona od in­
cydentów, mających swe źródła w 
hteołaezJnaniej bucie niemieckiej,
 ̂ Pazia iiiewątipliwą sympatia jaka, 
^iąże oba państwa, mają Włochy i 
Pokka wspólne, realne interesy. Z 
punktu wadzenia polskiego, można 
wlko wyrazić zadowolenie, że dy- 
Mpmacja włosku oceniła należycie 
j^spektywe rozwoju stosunków" w 

r°t>ie i cdpowiiednio do tego usto- 
sunkiow"afa się wobec Polski. Interc- 

to poważne i głęboko sięgające. 
. i w  dziejach zjednoczenia ziem 

,uskich jest wi^le podobieństwa do 
‘â y d , walk o niepodległość, tak 
k! d îżentu do poglębiemna i utrwale- 
JR wolności, kosztem wielkich ofiar 
O bytej, narzucił los Pofece i Wło- 
1 “Om wiele wspólnych interesów, bo 

‘spóltie — 11 /ebezipti eczeństwo.
Polsce grcxztt od wieków niemiecki 

sUraag nach Osten", Włochy nie 
się po dzień dzisiejszy uwolnić 

:r* jwerunkn, zwanego „Drang nach 
Suden".

Czyż więc można się dn-iwić, że 
^Pólne niebezpieczeństwo, choć i- 

^ej się wobec każdego z tych 
J^och państw kształtujące — stwa- 
yto w obu narodach zrozumiałe dą- 

do świadczenia sobie porno-
r

Współdziałaniu polsko-włoskiemu 
y&ć więc będą, jak dotychczas

Warszawa, l marca.
Premier Baldwin ma interwenio­

wać w przęsileniowym nastroju, ja­
ki powstał wskutek sprawy dopu­
szczenia Polski do Rady Ligii Naro­
dów. Baudwin złoży w Izbie Gmtr 
odpowiedź na interpelację Lab^ur 
Party, w  której zaprzeczy jakoby

Warszawa, 1 marca.
informacje nadchodzące z  zagra­

nicy nie dają żadnej podstawy do 
pesymistycznej oceny sytuacji.

Jest godne rn uw agi, że prasa nie­
miecka inspirowana przez Auswar- 
tlges Arnt uznała przemówienie (pre­
miera Skrzyńskiego wygłoszone w 
Sejmie za skierowane przeciw naj­
żywotniejszym interesom Niemiec, 
aczkolwilk premier Skrzyński w Bi­
czem nie zaczepił o pohtykę Niemiec 
a nawet życzył kurtuazyjnie powo­
dzenia swemu koledze min. Strese- 
uianowi w  dążeniu do realizacji pla­
nu LoćSflSSL ,.

tak i nadal realne, żywotne interesy 
i tradycyjna przyjaźń, od wieków 
trwająca.

Rola polityczna Włoch w  obecnym 
układzie stosunków iest doniosła, a 
w  dalszy m rozwoju wypadków |y- 
plomiacja włoska, niechybnie wysu­
nie się na czoło koncertu europej­
skiego. Dl‘a nas przyjaźń tego szla­
chetnego narodu jest niewątpliwie 
cenna. Ale i naród wdoski może li­
czyć na to, że Pólskai ocenia zupeł­
nie .realnie znaczenie przyjaźni, jaką 
nairii zaofiarował rząd włoski. Bez 
względu więc na to, jak się odniesie 
większość państw do na&zego postu­
latu w Radzie 1 ńgi, nie zapomni Pol­
ska, iż obok Francji stanęła w  na­
szej obronie w wiernym szeregu sło­
neczna Itaija.

Wierny, że znaczenie Rzymu w 
polityce międzynarodowej jest teraz 
ta« Wielkie, że niejeden zausznik 
isu lim. zastanowi się poważnie nad

w gabinecie powstały nieporozumie­
nia i jakoby Chamberlain był odo­
sobniony w swoich poglądach.

W  kołach politycznych1 zapewnia­
ją, że Bałdwin jest zdecydowany 
poprzeć Chamberlaina i domagać się 
od stronnictw politycznych aby o- 
świadcizyły się za taktyką rządu.

Prasa niemiecka podkreśla rnezwy 
kią zręczność przemówienia polstóe- 
go pre.njera i min. isipraw zaigranicKu, 
które wygłoszone zostało w duchu 
zrozumiarych na /azw u i, naseł 
pokojowych.

 00------

Pos, Diamand w Londynie.
(Telefonem od naszego koresp,).

Warszawa, 1 marca.
Do Londynu przybył poseł Dia- 

ntand. W drodze do Anglj. zatrzy­
mał się poseł Diamand w  Brukseli 
i odbył dłuższą konferencję z pre­
mierem Yanderweiacni.

 oo-------

tern, czy należy się sprzeciwiać na­
szym słusznym postulatom. Ale taik 
czy o Walk, jesteśmy również świado­
mi siły, jaką przedstawia Polska 
połączona węzłami przy jaźni i inte­
resów żywotnych z Francją i Wło­
chami Nasi przeciwnicy zastanowią 
się poważnie, czy można uezKaraie 
naruszać tę spójnię narooow i — w 
imię haseł sprawiedliwości etc. — 
grozie światu now ą wojna.

W  obronie naszych najżywotniej­
szych interesów nie jesteśmy osa­
motnieni. Jeżeli watkę przeprowa­
dzimy zwycięsko — będzie to nie­
chybnie zasługą rządu koalicyjnego i 
jego szefa, który jak dotychczas - 
umit 1 wpleść interesy żywotne Pol­
ski w zespół interesów kilku innych 
państw europejskich. Polityka za­
graniczna Polski, ma swoją wyraźną 
linię, ma też swoje własnę, daleko 
sięgające perspektywy...

W  ręb.

Mac Dcnald przeciw 
rozszerzeniu Rady L. N,

(Telefonem od naszego korespoud.)
Warszawa, 1 marca.

Z Londynu donoszą, że b. premier 
i przywódca Labour Party Niac Dc­
nald wygłosi" w ub. sobotę mowę 
w obecności 3.000 słuchact-y, w k tó­
rej powiedział m. i. „Nie mogę sobie 
wyobrazić większego błędu dyplo­
matycznego, jakim byłby wniosek
0 dopuszczenie równocześnie z Niem 
caml dwóch czy trzech innych 
państw, aby stanowiły przeciwwagę 
Niemcom. Zdaniem Mac Dcmałda 
niszczy to owoce osiągnięte w Lq- 
carno. „Minął juz momea* — mć- 
mił Mac Donald, — w którym mo­
żna było zażegnać nieszczęście 
przez wyjaśnienie sytuacji szyb- 
Ktem ii stanowczem nie. Na odwle- 
czenui sprawy do września jak tego 
chce Francja nic się nie uzyska.

 oo------
Bispint- skazany na 4 lata.
Warszawa, 1. 3. (PAT.) Dziś o 

godz. 7 wieczorem sąd apelacyjny 
ogłosił wyrok w  głośnej sprawia 
barona BisPinga.

Bisping został skazanj za zabój­
stwo w  rozdrażnieniu i fałsLowanie 
weksli na 4 lata więzienia. Ka-a ta 
z mocy amnestji zmniejszoną zosta­
ją do dwóch lat 8 miesięcy. Z powo­
du niezłożenia przez skazanego żą­
danej prfcez sąd kaucji w sumie 10 
itys. zł. Bispiiig został aresztowany
1 osadzony w  w iązienia1

 oo-----
PREMJER SKRZYŃSKi W Y ­

JEŻDŻA 4 B. M.
Warszawa, 1 3. (AW). Prezes

Rady ministrów, p. Skrzyński, wy­
jeżdża na sesję Rady Ligi Naro­
dów w  Genewie w  dniu 4 o. m„ w 
czwartek

Notowani? giełdowa.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

1 b. m. w Warszawie 7.80 zr
Dolar w  wolnym obrocie dnia 

1 b. m. we Lwowie 7.79 zł.
Urzędowe notowania giełdy war­

szawskiej.. Dolar transakcje 7.675 do 
7.63; sprzedaż 7.65; kupno 7.ol.

N. Jork transakcje 7.70 do 7.65; 
sprzedaż 7.67; kupno 7.63. Tende i- 
cją słabsza.

Zurych urzędowy. N Jork 5.1975, 
Londjnn 25.25 15/16, Paryż 19.C75 
Wiedeń 73.275, Praga 15.38,- Włochy 
20-875, Belgja 23.61, Budapeszt 

. 72.S375, Sobą 3.75, Hołandja 208.075 
Oslo 111.70, Kopenhaga 135.05. 
Sgtokłuojin 139 3/8, Hiszpar.ja 73.30, 
Bukareszt 123.70, Berlin 9.15.

Pogierda nowojorska; Warszawa 
12-75, Londyn 4.8o 1/16, Paryż 3.665, 
Wiedeń 14.06. Praga 2.9625, Wło-chy 
4.0175, Belgu 4.54 3/8, Budapeszt 
14.06. Szwajcaria 19.24. Sof.ia 0.73, 
Holaudira 40.04, Oslo 21.59, Kopen­
haga 25-98, Sztiokholm 26.84, HLsz- 
pamja 0.4275. Bukareszt 23.80.5.

Decyzja zapadnie we środę.
(Telefonem od nasze

Warszawa, 1 marca 
Donoszą z Londynu, lże w środę 

odbędzie się posiedzenie Rady Mi­
nistrów, na kłótem zapadnie oata- 
icCzna decyzja. Przewidują, że Ra­
da Ministrów u>na prawo Polski i 
innych pąńs iw do wystąpienia z po­
stulatami stałego miejsca w  Radzie 
Lig, Narodów, ale że rząd1 aiigielSKi

go korespondenta).

oświadczy się za uwzględnie­
niem jedynie takich żaaau, o ile nie 
bęaą one miały charakteru przeciw­
wagi przeciw wstąpieniu Niemiec do 
Rady Ligi Narodów.

Byłaby to równoznaczne z przy­
jęciem Niemiec do Rady i odsunię­
ciem postulatów innycn państw do 
sesji wrześniowej.

Źacfiód zrozumiał przemówienie
premiera’ Skrzyńskiego.

Sytuacja nie jest rozpaczliwą.
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego11.)



2 „KURJER LW OW SKI" lod a , 3 nrajrca 1926.

Pożyczka 25 milj. doi.
na rozbudowę 5 miast w Polsce.

Warszawa, 1. 3. (AW.) Rokowa­
nia o zaciągnięcie pozycziki 25 'nilj. 
dolarów na rozbudowę pięciu wiiel- 
tcścii miast polskich dobiegają koń­
ca. Firmy holenderskie, Wtóre finan­
sują powyższą pożyczkę, obniżyły
0 tyle warunki kredytu, Iżje zacią­
gnięcie pożyczki staje się obecnie 
możliwe. Minisnerstwio skarbu w 
dniach najbliższych wyiazt swą zgo­
dą na podpisanie pożyczki. Uddai 
m Warszawy wynosi w  tej pożycz­
ce sumę 8 milionów dolarów.

POWIĘKSZENIE WOJENNEJ FLO­
TY  ANGIELSKIEJ.

Londyn, 1. 3. (PAT.) Projekt bud­
żetu marynarki na rok bieżący za­
mykający się sumą 58,100.000 fun­
tów szten lingów przewiduje między 
innymi budowę dwóch krążowni­
ków o pojemności 10.000 ton, 1 
krążownika o pojemności 8-000 ton, 
ó łodzi podwodnych o pojemności 
500 toni, 2 okrętów pomocniczych
1 czterech torpedowców.

K i n o

Lwów- 

Lei, jonów 3

Dziś i. marca (92S. 

P R E M I E R A  jakiej nie było.

CZAR WALCA
o a t y l i

■  B U K I U H M '
Oryginalne zdjęcia w Burgu i apartamentach cesar­

skich. Prawdziwy „Grir.zing" wiedeński.

Zwiększona orkiestra symfoniczna z specjalną ilu­
stracją muzyczną.

Bilety wolne i ulgowe przez 7 dni nieważne !

Sprawy polsjcie w prasie zagranicznej.
The Times iw korespondencji z 

be/lina. omawiając stanowisko Nie­
miec w kwestii rozszerzenia Rady 
Ligii pisze, że według wiadomości z 
Paryża,- gotowe są on® zgodzić się 
na przyznanie Polsce stałego miej­
sca pod warunkiem całkowitej ewa­
kuacji zajętych terytokjów. W  Ber­
linie zaprzecza się tej wiadomości i 
wskazuje, że jest ona wymysłem 
francuskim. Jednakże — pisze kor. 
wiadomość ta ukazała się początko­
wo w  pr asie niemieckiej, i przytacza 
głos „flambuirger Korespondent11. 
Przechodząc do stanowiska Poiski, 
kor. pisze, że ma informacje o argu­
mentach, na których oparte było żą­
danie Polski. W kołach polskich 
wskazuje się, że Lufa, która po­
czątkowo liczyła 44 członków, liczy 
obecnie 55, podczas gdy skład Rady 
pozusta! bez zmiany. Sytuacja w Eu­
ropie wschodniej jest może najbar­
dziej del'katnym problematem; nie 
uDOże on być rozwiązany bez Pobki, 
gdyż zależny jest od stanowiska, ja­
kie Polska zajmie.

Pasatem wskazuje się, że wszyst­
kie grupy etnograficzne za wyjąt­
kiem Słowian, są repi ezentowane w 
Radzie. Ten argument wystarczy, 
by włączyć Polskę do Rady, jako 
największe państwo słowiańskie po­
zą Rosją, która prawdopodobnie nie 
wejdzie do Ligi, dopóki będzie istniał 
syjsiem sowiecki.

Odpowiedzialne koła polskie uwa­
żają, że pojednawcze stanowisko 
Polski wobec Niemiec, umożliwiło 
Locarno i jeżeli obecnie Polska nie 
będzie traktowana na równi z Niem­
cami w Lidze to będzie dla rządu 
polskiego rzeczą trudną, jeżeli nie 
niemożliwą, wprowadzić w życie 
politykę, zapoczątkowaną w Locar­
no. Niektóre sprawy między Pol­
ską i Niemcami mogą się zaostrzyć 
1 rząd polski może być zmuszony 
szukać rozwiązania swych spraw 
poza Ligą. Taki iest pogiąd dobrze 
poinformowanych kół polskich — 
kończy korespondent — w których 
sńę uważa, że wejście do Rady jest 
kwestią: „teraz lub nigdy’1.

The Manchester Guardian cytuje 
głos ,,Kreutzzeitung“ , według której 
minister Skrzyński miał oświadczyć 
prasie polskiej, po wizycie Mac 
Mullera, że angielski punkt widzenia 
jest identyczny z polskim i zaznacza, 
te  angielskie koła są bardzo tern za­
niepokojone. Angielskie koła urzędo­

we zacnowtują nadal milczenie. Pi­
smo uważa jednak, że ponieważ 
ChamiberldJin oświadczy! iż rząd an­
gielski jeszcze nie zdecydował, jaikie 
stanowisko zajmie, jest rzeczą 
wątpliwą, czy przedstawiciel Anglji 
zagtraimiicaj mógł wyrazić coś więcej, 
ponad golną syjnipatję.

,,VossisChe Ztg.” w  znamiennym 
artykule wstępnym G. Bernharda 
(P. n. ,,Die Ratssize” silnie występu­
ję przeciwko niemieckiej prasie pra­
wicowej, zwłaszcza zaś „Berimer 
Local-Auzeigerowi” , który twierdz:, 
iż wprowadzenie na porządek ttziert- 
ny sprawy rozszerzenia Rady, jest 
nielojalnością wobec Niemiec Po u- 
kiładacih locamcńskich. Autoi w 
przeciwieństwie do tych poglądów 
przedstawia dzieje Ligi Narodów w 
ciągu ostatnich lat, z 1 których jest 
rzeczą widoczną, iż rozszerzenie 
Rady Ligi byo bez przerwy sprawą 
aktualną na tym tereme.
. „Berliner Tageblatt” w artykule 
wstępnym uważa, iż przyznanie Pol­
sce miejsca w Radzie Ligi j „inne 
mai.ewry” zmierzają do wytworze­
nia przeciwwagi Niemcom w Radzie 
Ligi. Pod żadnymi warunkami Niem­
cy ani żaden rząd niemiecki nie zgo­
dzi się na tego rodzaju manewry.

,41 Popo.o a’Italia“ dowiaduje sic 
z Warszaiwy (Reuter), ze szef rządu 
polskiego konferował z posłem an­
gielskim Mac Miillcrem przez godzi­
nę przeszło. Prasa polska okazała 
się nieco poirytowana na Anglię, ale 
v  dalszym. Ciągu ma nadfeieję, Że 
Polska otrziyma st?łe miejsce w  Ra­
dzie Ligi Narodów.

KAWA RIEDU>
ż ą d a n ia  k u p c ó w  ż y d o w ­

s k ic h .
Warszawa, (Tel. wł.). 

Zarząd Centralnego Związki kup­
ców żydowsl Ich w Warszawie u- 
chwallił domagać się: wycofania pro­
jektu ustawy przemysłowej, nie- 
wprowaidzenia w życie ustawy kon­
cesyjnej, ulg w dziedzinie podatko­
we) : zmiany polityki kredytowej 

W  razie niewykonania tych po­
stulatów. upowa żmii Zarząd Związku 
swych przedstawicieli w sejmie i 
senacie do przejścia do opozycji wo­
bec rządu.

Zinowjew o sytuacji w Polsce.
(Korespondencia własna „Kurjera Lwowskiego".)

Moskwa, w  lutym.
(I.) W  stolicy czerwonej odbywa 

się obecnie zjazc tzw. plenurii ,,III. 
mi.ędzyiuiaivdów(kti“ (Komintemiu), z 
udziałem przeszło 30 delegacji z 
różnych krajów Europy i Wschodu. 
Uczestniczy również i delegacja ko­
munistów polskich Główne progra­
mowe przemówienie na zjezidzie 
wygłosił Zinowjew, poświęcając w 
mierni obszerny ustęp oświetleniu 
„sytuacji w P >lsce *. Oświetlenie: to 
oczywista, bardzo dalekie od bez­
stronności, podyktowane fanaty­
zmem doktrynerskim, zasługuje je­
dnak na naszą uwagę, gdyż cha­
rakteryzuje stosunek prowodyrów 
ruchu komunistycznego do Polski. 
Aby udowodnić swą „bezstronność" 
Zimowijew zaczął omówienie sytuacji 
w  Polsce od tego, że dosłownie za­
cytował tekst ztniamego memoriału; 
złożonego przez przedstaw icieli 
wielkiego przemysłu, handlu, rol­
nictwa, banków i innych kół gospo-

 oz

darczycłi w  listopadzie r. ub. n? 
ręce wyższych władz polstoch- 
Przytaczając damę z tego memorjału 
,vo ogólnej katastrofie gospodarczej", 
Zinowjew w dalszym ciągu wywo­
dzi: Aparat biurokratyczny w  Pol' 
sce przechodzi bezprzykładny roz­
kład Korupcja panuje wszędzie. To­
warzyszy temu system „białego ter- 
roiiu" (?) i ucisku lobotniczego, roZ' 
paiciz wśród głodujących bezrobo­
tnych i t. a. Ucisk narodowościowy 
wobec Ukraińców, Białorusinów', 
Litwinów, Niemcó w i in. mniejszości 
wywołuje coraz większe oburze­
nie1̂ ?) Rosną też ciężary podatku' 
we oraz drożyzna. Nie iylko robo­
tnicy, lecz i warstwa urzędnicza, j?' 
ko znaczne grupy drobnej burżl1' 
K m , codziennie przekonywują się 0 
nieustanni cm pogorszeniu sytuacji 
t. d.

Jakie wnioski wyciąga Zinowje^ 
z tego przedstawienia syttuaciii ^ 
Polsce — chyba łaitwo przev iidzieć- 

ox-------

Sprawy polskie przed trybunałem w Hadze
Haga, 1. 3. (PAT.) Dnia 26 lutego 

zakończyły się posiedzenia publicz­
ne nadzwyczajnej sesji stałego try­
bunału sprawiedliwości międzynaro­
dowej, poświęcone sprawie pew­
nych interesów niemieckich na pol­
skim G. Śląsku. W oniu tym przed­
stawiciele Polski, Mazowskt i śo-

 *o

bolewski wygłosili swoje replik*1 
Zamykając posiedzenie oświadczy* 
przewodńiczący trybunału, że 
zamyka jeszcze ^statecznie debe­
ty gdyż trybunał zastrzega *{&% 
prawo Posrawienla stronom pyt^ 
dodatkowych.
Si
o*--------

Antywłoskie demonstracje w Wiedniu.
Wiedeń, 1. 3. (PAT.) W e  wczoraj­

szych antywłoskich manifestacjach 
jakie sie oobyły we Wiedniu i na 
prowincji, wzięli lównież udział so­
cjalni demokraci, urządzając maso­

we zgromadzenie, na którem poS^' 
Ellenbogen i pani Bałabanow w  1110 
wach swoich- występowali 
faszyzmowi włoskiemu.

-OJC xo-

Spór grecko-turecki o finję graniczną.
kazanie sprawy stałem,, trybui*2*^ 
wl sprawiedliwości międzynaro 
wej w Hadze. Wobec tego

Genewa, 1. 3. (PAT.) Rżąc. grecki 
przesiał do sekretańjatu generalne­
go Ligi Narodów telegram, w  któ­
rym przedstawia nieporozumienie 
jakie powstało między nim a rządem 
tureckim w  sprawię wykreślenia 
linjl granicznej. Rząd republiki grec­
kiej głosi dalej, telegram, pragnąc 
Pokojowo załatwić sprawę; zapro­
ponował rządowi tureckiemu prze-

że propozycja ta spotkała się 2  
mową Turcji, rząd grecki proSJ

.4 '
R*'

dę Ligi Narodów, by zażądała 
myśl ąrt. 14 paktu Ligi omńj ^  
nału haskiego.
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Gen. Sikorski objął dowództwo 0. K. VI.
Lwów, 2 marca.

W  niedzielę d. 28 lutego o go- 
Jzinie iO-tej rano przyjechał do 
Lwowa gen. Władysław Sikorski 
celem objęcia stanowiska D. O. K. VI.

Na dworcu powitała go kompa­
na 40 p. p. z sztandarem i orkie­
strą. Imieniem korpus u p rzyjęli no- 
'Tigo dowódcę gen. Thulie wraz z 
płk Hajdekiem, oraz imieniem woje­
wództwa wicewojewoda p. Eckhardt 
dyrektor policji dr. Reinlender, ko­
mendant wojewódzkiej policji państ. 
'WSp. WiCzyński komendant policji 
Lwów-miasto podinsp. Nowodwor­
ski oraz kierownik komisarjatu po­
licyjnego na dworcu nadkom. Ko­
zakiewicz.

Po przejściu przed kompanją ho ■ 
norowa, gen. Sikorski udał się go 
sali recepcyjnej, gdzie go powitali i 
prez. Nbinnan z wiceprez. dr. Chlam- 
taczem i drem Schleicherem, prezes 
Dyrekcji kolejowej Prachtel-Mora- 
wiańsKi, prezes poczty DbtczyAski, 
reprezentanci Izoy handlowej dr. 
Rucke;, radny Hiifiinger, b. minister 
dr. Slusłowfcz i i.

Następnie w towarzystwie szefa 
sztabu pułk Kamińskieyo pojechał 
na cmentarz Łyczakowski, gdzie na 
odcinku Obrońców Lwowa ziożył 
hołd na mogile Nieznanego Żoł­
nierza.

Poa znakiem czasu.
PRZFD WIOŚNIE.

Lwów, 2 marca. 
Jeszcze pod nogami zamarzła 

&ulda jeszcze mróz w  zaczerwie­
ńm y nos szczypie, ale już drga w 
Powietrzu coś nieuchwytnego, co 
^lyw.a z pierwszymi promieniami 
marca i wydobywa się z ziemi z 
P*erwsza zielenieiącąi trawką. Jakaś 
radość, juikiś śmiech, jakaś siła...

^  mroku i pyle powszedniego 
dnia, przykuci do taczen codziennej 
pJ%»ty i kajdan poziomych trosk —  
l!tezawsze umiemy chwytać w po- 

te głosy, idące z ziemi i słońca. 
■ ! f e  nasze n:nvyikłe do oglądania 
J bacaurią twoi ów ludzkiej ręki. uszy 

słucha jiia odgłosów ludzkiego 
Mrowiska, które niestrudzony po 
^omcu przyrody wyłącznie życiem 
•htanuje. A przecież poza zgiełkla- 
^eini, często bruar. mi sprawami 
■ ębiiącegio się zbiorowisk?, istnieje 
•sroauiy, niezmierzony, pełen potę­
gi i piękna świat, tak ściśle z nam 
^wiązany, chociaż tak czasem nam, 
hifeszcziuchoin, wydaje się daleki- 

świat, który nieraz odpowiedzieć 
fcajp może jasno i prosto na zawiłe 
Zagadnienia życiowe; dać lekarstwo, 
®dy lekii apteczne okazują się bez­

silne; wrócić siłę bezsilnym, mło­
dość postarzały m, optymizm zwąt- 
pionym i pogodę udręczonym.

Tylku trzeba —  choćby na chwilę
— wszystko rzucić i o wszystkiem 
zapomnieć, a czekać chciwie, aż w 
żyły, krew, mózg i serce wpłynie 
ożywiczy strumień budzącej się wio­
sny. Czerpie go chciwie każde zwie­
rze* każda roślina — tylko człowiek
— stworzt me najrozumniejsze — z 
daru1 tego najrzadziej korzystać 
umie!

(m.)

ZGON GEN. WŁ. GRĄGCZEWSKIEGO.
Warszawa, (Tel. wł.) 

\v Warszawie zmarł znany po­
dróżnik i autor wielu dzieł nauko­
wych i podróżniczych generał Bro­
nisław Grąbczewskl. Liczył lat 72 i 
był synem marszałka szlachty Lud­
wika, zesłanego na Sybir. Intytut 
geograficzny w Petersburgu wysłał 
ś. p. Grąbczewskiego na studja do 
Turkiestanu, Afganistanu a później 
do uałej Azji. Po powrocie z tam- 
tąd obok pracy naukowej rozwijał 
działalność społeczną wśród zesłań­
ców polskich w  Rosji.

fruliirt „Kurlira Lwowski!go* z 3 .3 . 1826

pIOTR BENOIT. 16)

Zapomniany.
(Przekład z francuskiego J. W.)

(Ciąg dalszy),

Było to w  Provhis, na małym 
^cyku. Właśnie w domku, opisa- 

^  przez Balzaca p. t. „Pierrette“ , 
to? — Generale, powiedzia- 

3 ?  'Wówczas, trzeba się zabrać do 
Ucałował mnie. Drogi, dzielny 

partie, powledzliał, zabierzemy się 
nich! I jednocześnie przypiął mi 

 ̂ Piersi Legię honorową. — Nie, 
generale, nie, nie, to zanadto—- 

tu ^ bierz, kochany Stefanie, ni- 
y nfle wiadomo, kto z nas żyje, kto 

^tera. Tego samego wieczoru, 
^acając ra czele mego szwadronu

*
tejniąch...

Saint-Georges w  pło-

Cicho! szepnął mi .Michał Wo- 
pń jesteśmy już w  teatrze... 

teg^^^by™ go chętnie do djabta, 
, Michała Woragima, bo właśnie 
^  w transie opowiadania.

*  *  *

szedłszy do łoży prosceniowej, 
dem sję olśniony. Cala pu- 

stojąc, oklaskiwała mmie 
^^^tycanie, podczas kiedy orkie- 

2 zadzńwiającem wyszkoleniem 
KiiągH 0rać hymn: „God save the

Nachyliłem się ao Michała Wora- 
giną.

— Zdaje się, że nastąpiło tu jakieś 
małe pomieszanie pojęć, szepnąłem 
mu trochę iromczude.

Michał Woragiin poczerwieniał i 
zdawał się być zmieszamy.

— Od miesiąca podpisaliśmy za­
warcie pokoju z Anglią, tłómaczyl 
mi, a to wskutek konieczności pod­
jęcia na nowo operacji handlowych. 
Wzięi; pena za wojskowego attachć 
angielskiego. Ale proszę się tern nie 
formahzuwać. Jiest to rzecz zupei- 
nie bez znaczenia’

— Bez znaczenia! odrzekłem.
I wychyliwszy się z loży, złoży­

łem dwukrotny ukłon rozentuzjaz­
mowanej publiczno śai. Odpowiedzia­
no mi nową burzą frenetycznych o- 
klasków, Byłem tern wzruszony głę­
boko, aż łzy mi się zakręciły pod po­
wiekami.

Widowisko, doskonale zaaranżo­
wane, rozpoczęło się przemiłą jedno­
aktówką p. t. „Les Fresnay** znane­
go pisarza Fernanda Yamderem‘a; 
potem sżła sztuka o tendencjach ffi-
lo-zofilcziTy ch Sai'imNjtorges-de-Bou- 
helier. Tytułu tej sztuki nie mogę so­
bie. niestety przypomnieć. Ale 
„gwoździem*1 wieczoru miało być 
przedstawienie sztuk”' „Tete de* Or“ , 
najpUerw ze wtaględu na osobę auto­
ra, Pawłta Claudeha, pottem dlatego, 
że w tej sztuce właśnie miała w y ­
stąpić U li Thoriigpy.

Uw8vn łem za rzecz dobrą powim-

Każdy mli si? wzbogreić
kupując los w  największej i najszczęśliwszej kolekturze 

w kraju

„NADZIEJA" Lwów, Sykstuska 6.
G ł ó w n a  w y g r a n a  i ł ,  4 0 0 ,0 0 0  ponadto

i

2 wygrane po 150000 zł. 1 3 wygrane po 25.000 zł.
2 » n iOO.OOO „ | 1 łl » 20.000 .
2 * » 50.000 , 8 Ił n 15.000 „
2 » n 45.000 „ 11 łł » 10.000 „
2 n n 35.000 . 1| 20 >ł 5.000 „

W "  C o  ó r u g i  lo s  w y g r y w a .

Ceny: Los cały zł 40, połówka zł 20, ćwiartka zł. 10.
Na zamówienia wysyłamy losy z blankietem nadawczym 

P. K. O. Nr. 405016 odwrotną pocztą. 1291

W tam miejscu wycięć i przesłać nam w liście.

Karta zamówień KI. Do największe} 1 najszczęśliwszej kolektu­
ry Loterji Państwowej „NADZIEJA", Lwów, ul. Sykstuska 6.

Niniejszem zamawiam do 1. klasy 13-tej Państwowej Loterji
---------------- losów całych po zł. 40'— ------ —-----  połówe«.
po zł 20 —, -----------------  ćwiartek po z> 10 —. Należność
uiszczę po otrzymaniu losów blankie em P. K. O. przez firmę
przesłanym. Imię i nazw.sko----------------------------------------

Adres — ----------------------------------------------- ------------

WINOWAJCA WYPADKÓW 
KALISKICH.

Warszawa, 1. 3. (AW). Komisja, 
powołana do zbadania przyczyny 
krwa/wych vypadków w Kaliszu 
siwicdżila, że głównymi winowaj­
cą był radny miejski, Henryk Sol- 
nik, lekarz dentysta, — puzewódca 
„Bundu“ . Sohiiifc został aresztowa­
ny i osadzony w areszcie ...

N1EUDAŁE PORWANIE P. 
MALICKIEJ?

Warszawa, 1. 3. (AW). „Ekspres 
Poranny** poaaje sensacyjną wia­
domość o wyk/jciu przygotowy­
wanego zamacnu porwania arty­
stki teatru Szyfmana, p. Marji Ma­
lickiej.

Ponoś B B S

k e k l a m i & c i .
Z  pożyczki n ici! Młynarski do dziury 
Wlazł — siedzi cicho - i milczy jak skała, 
Ani kropią dżdżu nie spadła z tej chmury, 
Co dolarowy deszcz nam spuscić miała 

*
U nas tak i cwsze: dużo wrzawy, krzyku, 
Kłamliwej blagi i tupetu czczego.
Rząd nawet buja na marzeń koniku 
/ chce, by inni myśleli za niego.

Lecz tych bujd koniec zaws se jest mizerny 
Jak -mej sławnej opcji Bankers- Trucia 
Grabskiemu zato niech Bog mi‘osiei ny 
Od mąk czyścowych da sto dni odpusiu'

Wid.

sziowa ć Michałowi Wora ginowi' tej 
szerokości umysłu, pozwalającego 
,rządowi ossipluryjskiemu na wysta­
wienie wyłącznie utworów pisarzy 
francuskich, cboaiaż oba państwa 
znajdowały się w  stanie wojny. Ale 
Woragin spąsowiał jeszcze bardziej.

—- To właśnie z powodu sianu 
wojennego, odpowiedział mi, Tym 
sposobem nie potrzebujemy płacić 
praw autorskich. Trudno! Skarb 
nasz musi tak się oszczędzać...

Coraz bardziej przekonywfalem 
się o prawdzie, że w  wieku, w któ­
rym żyjemy, kwestje ekonomicznej 
natury mają pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innemfi

Przedstawienie „Głowy Złotej** 
zaczęło się. Na widiowni nieustannie 
utrzymywała się pogłoska, że autor 
jest obecny na sald. Kobiety o nagich 
ramionach pokrytych chrvBopraGa- 
mi, wychylały się z lóż, stardjąc się 
go zobaczyć.

— Pan Paweł Cłamdel, objaśniał 
Michał Woragin, którego uprzejmość 
zdawała się być niewyczerpaną, był 
przed, wonną konsulem w Marakan- 
dzfc' i zachowaliśmy o rtim wszyscy 
jaknajłepsze wspomnieniie, Ach, gdy­
by to Francja miała zawsze tak 
szczęślifwą rękę w wyfbcwze swych 
wysłanników dyplamałyczmych...

Tę pełną goryczy uwagę przerwał 
rzęsisty deszcz oklasków, zrywają­
cych się ze wszystkich stron. Liii 
Thorigny ukazała siię na scenie.

Przysięgam bez obawy, że mo-

żnaby mi zarzucić przesadę, iż nie­
mo ż Liwem jest dla autora wymarzyć 
sobie lepszą wykonawczynię roi- 
„Mała nianienko z mojego kraju, pi­
sze Mauiycy Barres w  swojej „Co- 
lette Baudoche", nie powiedziałem 
nawet, że jesteś piękna**. Po tern, 
com opowiadał o piękności Liti T!ho- 
rigmy, ti'udno mi znaleźć odpowiedni 
wyraz na pochwałę jej sztuki.

Sztuka ta, trzeba mnie doorzt zro 
zumieć, była sztuką aoskonale skoń  ̂
ctzoną. Dziękii jej zdania o sensie naj- 
bordzie tajemnym auitor? „Zwiasto- 
wamiB“, „Drzewa “ i tylu innych ar­
cydzieł, stawały sie proste, przejrzy­
ste, jasne, jednein słowem przystę­
pne dla bardzo ograniczonego prole­
tariatu, który właśnie złączył W 
jednej aklamacji imiona poety 
i boskiej anytsftkŁ W naśze, Loży 
wszyscy — z wyjątkiem może Azy- 
ma Etektropolusa, wtzruszeni szlo­
chali. Czyż mogli em przypuszczać, 
że w  takiej apoteozie zakończy się 
dzień, zaczęty tak niemiło!'

— Bella! Bella! Bellisśhna! krzy­
czał bez przerwy za mojemi pheanw 
zachwyocny markiz de juachauirne- 
Argemitom.

Michał Móragiu dotknął mego ra­
mienia,

— Koniec drugiitego aktu, s^epaąf 
nti. CłuKiiany, lepiej nie czekać, aż 
spadnie kurtyna, jeżeli nie chcemy 
być zatopieni w kuryitarzach w ści­
sku rozszalałych admiratorów.

(C. d. n.)
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„Soboty" Kasyna i Koła lit.-art.
Lwów, 2 marca.

Powszechnie narzeka się dziś na 
upadek i zszarzenie naszego życia 
towarzyskiego — jednak nie wiele 
robi się w tjan kierunku, by je obu­
dzić i zabarwić. Nie robią tego sto­
warzyszenia, bo maią inne cele 
przed sobą — nie robią tern bardziej 
jednostki, bo na otwarcie gościnnych 
salonów i urządzanie zebrań towa­
rzyskich. trzeba mieć opyócz do 
brej woli, także czas i pieniądze.

Tern milej zatem powinna być po­
witana każda próba w kierunku na- 
wiąjzania łącznika towarzyskiego 
wśród inteligentnych sfer naszego 
miasta. Taką szczęśliwą próbą są 
zebrania Kasyna i Kola likracko-ar- 
tystycznego, urządzane stale w ka­
żdą ostatnią sobotę miesiąca.

W  projekcie tych zebrań. Kasyno 
wyszło zupełnie poza przyjęły po­
wszechnie szablon wszelkich imprez. 
Staro się nie instytucją, która ogra- 
'fliazźa koło zebranych tylko do 
swych członków, albo nakłada na 
wszystkich gości opłatę wstępu — 
ale jalkby prywatnym salonem. I rze­
czywiście ,,soboty" kasynowe w y­
glądają raczej na swobodne, dystyn­
gowane zebranie u gościnnych go­
spodarzy. Stoliki i foteliki, porozsta- 
vWauie na przepysznym dywanie; e- 
Eta lwowskiego towarzystwa w 
strojach wieczorowych; ożywiany, 
ale wytwoirny szmer rozmów: słu­
żb,' obnosząca dyskretnie tace z

herbatą i czarny kawą, lewaaty w e-
leganckich wazonach; dyskusje inte­
lektualne, na dowolne tematy; cza­
sem ktoś zagra, ktoś zaśpiewa, ktoś 
powiie dowcipny monolog. A goście 
są nastrojeni pogodnie i wesoło. 
Wiedzą, że wolno im rozmawiać, z 
kim chcą, siedzieć, guzie chcą, my­
śleć o czem chcą, żc przyszli jedynie 
odetchnąć atmosferą towarzyskiej 
kultury, za którą tęsknią, a której 
się dziś nie pielęgnuje- 
- W  ubiegłą sobotę odbyło się dru­

gie z rzędu zebranie tego rodzaju. 
W  kole gcsci, którzy' skorzystalipj 
uprzejmego zaproszenia- znalazło 
się wiele wybitnych osobistości na­
szego miasta ze ster urzędniczych, 
wojskowych, artystycznych, lite­
rackich, naukowych i innych, oraz 
liczne grono pań. Gości witał u pro­
gu prezes Kasyna dr. rioinacki z 
małżonką.

Swobodną pogawędkę ożywiły 
produkcje o wysokim poziomie arty­
stycznymi : śpiewr p. Korytkowej, re­
cytacja p. Anny Ludwiki Czerny, 
gra na skrzypcach prof. Cetnera i na 
fortepianie pny Hanuszewskiej, o,raz 
doskonałe monologi humorystyczne 
p. Trojanowskiego.

Wnosić można, że „soboty kasy- 
nowe“ będą miały stale powodzenie 
i staną się z czasem punktem zbor­
nym całego inteligentnego Lwowa.

(m.)

-10 o i-

Zrabowanie nauczycielskich pensji
w Jarosławskim.

Lwów, 2 marca. 1 
fhJia 28 lutego o godzinie 1 w no­

cy dwaj zamaskowani mężczyźni u- 
'*hrojeni w rewolwery, wtargnęli do 
mieszkania nauczyciela Piotra 
'juźwiaka wr Sinowie powiat Jaro­
sław i pc sterroryzowaniim domo­
wników zrabowali dwie walizy z 
pWiadzmi, przeznaczonymi do w y­
płaty pensji nauczycielom w  całym 
porwiecie — w kwocie 6.000 zł.

O wypadku zawiadomiono natych­
miast posterunek poiicji w  Jarosła­
wiu, oraz ekspozyturę w Przemy­
słu.

Wdrożono pusaukiwania, które 
zostały uwieńczone dobrym rezulta­
tem. Wywiadowcy idąc śladami 
zbrodniarzy, aresztowali ich w 
rrzemyslu w  onwils gdy w sklepie 
moralnego sprawcy rabunku Salo­
mona Banka, dzielili się pieniądzmi. 
Są to: Adam Tomaszewski i Franci­
szek Janowski z Sieniawy. Wszyst­
kich trzech, wraz z doniesieniami o- 
ratz zmaletZkrnomii przy nich pie- 
nnądami w kwocie 4 800 zł. odsta­
wiono do sądu w  Ptrzemyślu.

Rozumne zarządzenie 
gen. Malczewskiego.

Lwów, 2. marca. 
Nowomiauowany dowódca Okrę­

gu Korpusu Warszawskiego, gen. 
Malezewski wydał do wszystkich 
podwładnych oficerów rozkaz, za­
braniający urządzania jak.snkolwiak 
balów, przyjąć, uczt i i  p., które 
to przyjęcia rujnują skromne bu­
dżety oficerskie. Dowódcy pułków 
i innych oddziałów wojskowych 
otrzymali instrukcje, aby obiady lub 
inne przyjęcia, w których uczestni­
czyć będzie gen. Malczewski, od­
bywały się Jaknajskromniej i nie 
trwały dłużej, jak godzinę. Za spo­
żyty posiłek gen. Malczewski będzie 
sam płacił 

Gen. Malczewski zabronił rów­
nież wystawiania kompanii honoro­
wych w razie jego przyjazdu. O ró­
żnych potrąceniach z gaży oficer­
skiej pisaliśmy już niejednokrotnie.

Bywały wypadki, że przy wy­
płacie pensji, oficer otrzymywał 
kiikaoziesiąt zł. resztę pochłaniały 
koszty różnych przyjęć, bankietów, 
obiadów honorowych i t. p.

Sądzimy, że celowe i rozumne 
zarządzenie gen. Malczewskiego 
zostanie powtórzone przez wszyst­
kich dowódców okręgów korpuśn.

WEWNĘTRZNA STRONA BUDO­
W NICTW A AMERYKAŃSKIEGO.

Lwów, 2. marca —
W  ostatnim czasie zwr<*ca się. co­

raz częściej uwagę na islpiecjalny ro­
dzaj sz tuiki budowil anęj, jatki wy two­
rzył się w  Ameryce. 1 >otydhuzas 
rzadko tylko zwracano uwagę na 
artystyczną stronę drapacza chmur.

Architekci i budowniczowie, szcze­
gólnie ci „starszej daty” widzieli w 
nim raczej niezdrową ambicję i chęć 
'popisania się. a nie chciano zauwa­
żyć z jednej’ strony celowości, z dru­
giej tla i w ar ua.Rów jdkiL doprowa­
dziły do rozwoju amerykańskiej 
sztuki budowlanej. Otóż rozwój da­
nego budownictwa jest zawsze w tór- 
nym przejawem życia.

'Życic amerykańskie znamionuje
i uch- Budownictwo amerykańskie 
fest wynikiem dążenia do rozprze­
strzenienia się lud/u amerykańskiego 
i jego gospodarki. Drapacze chmur
znajdują się w  doskonałej proporcji
z rozmiarami miast i Stanów, <z po­
wodu zaś ciągłego rozwoju i pędu
naprzód nie są budowane trwale, na1 
wieki, lecz na daną chwile. Bloki do­
mów są Punktami węzł.jwemi ulic,
nie mogą więc hamować ruchu, lecz 
ułatwiać go. budowane są więc w 
górę.

Teatry świetlne przeciw Magistratowi.
Wurszawa, w lutym. 

W  dniu 26 lutego odbyło się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Pcl- 
skiegc Związku Teatrów Świetlnych.

Zebranie zagaił prezes p. Stani­
sław Zagrcdzióskil witając przedsta­
wicieli Władz, Prasy oraz zebra­
nych, poczem wygłosił przemówie­
nie okolicznościowe z tytułu 5-cio 
letniego Jubileuszu Związku.

Zebranie było bardzo burzliwe, 
enuncjacje przedstawicieli wszyst­
kich miast Państwa Polskiego, gdzie 
znajdują się teatry świetlne były 
jednym wyrazem rozgoryczenia, 
przeciwko władzom komunalnym, 
które niszczą byt teatrów świetl­
nych, a tem samem niszczczą naj­
większe w czasach dzisiejszych na­
rzędzie propagandy mające olbrzy­
mie znaczenie społeczne i moralne.

Zjazd wezwał Zarząd Związku 
do wszczęcia ogólnej akcji u Władz 
Ustawodawczych o zmianę ustaw da­
jących prawo Magistratom do tak 
wysokich podatków.

Potem załatwiono ceły szereg 
zagadnień tyczących się Związku-

DELEGACJA WŁAŚCICIELI KIN
U PREZYDENTA NEUMANNA, 

Lwów, 2. mai ca
Wc&oraj u prez. Neumanna zgło­

siła się delegacja właśncieli kin 
lwowskich w skład Której weszli ®p- 
Wł. Kuchar, Pariser, Burnatowicz 
z prośbą o obniżenie podatku obar­
czającego tak kina iakoteż publicz­
ność. P. ptrez. Neumamn przyjął de' 
łegację życzliwie i przyrzekł, że W 
najbliższych dniach prośby tQ prze­
dłoży Radzie miejskiej.

-xo ox-

T .  K i .  Z .
Lwów, 2. marca.

Dnia 26. lutego odbyło się zgro­
madzenie delegatów Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie. Obrady zagaił prezes Rady 
nadz. poczem wybrano przewodni­
czącym p. Stanisława Konopkę a 
jego zastępcą p. Jana Urbańskiego.

Następnie p. Domański zdał 
sprawę z wyborów delegatów a 
prezes dyrekcji p. Żaba w dłuższym 
wywodzie przedstawił przyczyny, 
które spowodowały nieudanie się 
zamierzonej pożyczki amerykańskiej. 
W dalszym ciągu omawiał sytu­
ację gospodarczą i stwierdził upa­
dek rolnictwa na całym świecie. 
Produkcja nie opłaca się, upada, 
ośroakom przemysłowym zagraża 
głód, zadaniem tych ośrodków jest 
przyjście z pomocą rciniciwu. Około 
godziny 12-teJ w  południe zarzą­
dzono obrady poufne, które z przer­
wą obiadową trwały do godziny 
7 wieczorem. Dopiero o tej porze 
rozpoczęły się ponownie obrady 
jawne.

Sprawozdanie dyrekcji za r. 1925 
— którego streszczenie podaliśmy 
w numerze poprzednim —  przyjęto 
do wiadomości zatwierdzającej, 
poczem zgodnie z referatem Komi­
sji rewizyjnej (sprawozdawca p. 
Ludwik Kcziebrodzki) uchwalono 
następujące wnioski:

I. Bilans za r. 1925 zatwierdza 
się.

ii. Za administrację majątku T o ­
warzystwa w czasie od 1 stycznia

do 31 grudnia 1925 udzieia się dy­
rekcji absolutorjum.

III, Saido rachunku zysków 
i strat t. j. zysk w kwocie 5.481 zl- 
77 gr. przelewa się do funauszu 
rezerwowego.

IV. Poleca się dyrekcji, aoy 
wspólnie z trzema członkami nowp 
wybrać się mającej Komisji rewi­
zyjnej, z prawem kooptacji —  stwo­
rzyła komisję, ktoraby zastanowił* 
się nad zmianami: 1. w sposobie 
urzędowania, 2. ewentualnie zmia­
nami statutu i 3. ustroju Towa­
rzystwa celem umożliwienia i za­
prowadzenia wydatniejszych osz­
czędności w „Kosztach zarządu' 
i zdała sprawę na następnem ogól­
ne m zgromadzeniu.

Dodatkowo uchwalono, że spra 
wozdanie tej komisji w przeciąg* 
trzech miesięcy rozesłanem ma zo 
stać na piśmie wszystkim delega­
tom.

Zastępcą prezesa dyreKcji wy' 
brany został ponownie na daiszc 
sześciolecie p. Kazimierz Przyby' 
sławski.

Po uchwaleniu darów dla wdó^ 
i sierót po zmarłych funkcjonał? 
uszach T*K. Z. i subwencji dla k“'  
ku towarzystw kulturalnych i ó( 
broczynnych nastąpił wybór KuB*r 
sji rewizyjnej, do której weszli pP' 
dr. Feliks Drużbacki, Stan. UT 
dyński, Jan Konopka, Stan. K‘ 
nopka, dr. Ludwik Koziebrodz** 
Antoni Theodorowicz, SŁ Zwote*1! 
i jako zastępcy dr. Adam Gnoió^ 
i Zygm. Zamoyski.

-xx-
Z SALI SĄDOWEJ.

Organizacja wiejskich włamywaczy,
13 oskarżonych.

Lwów, 2 marca.
Wczoraj w sądzie akr. karnym 

we Lwowie rozpoczęła się rozpra­
wa przeciw trzynastu wiejskim pa­
robkom, synom bogatych gosjri>da- 
rzy, o kilkadziesiąt włamań i kra­
dzieży, kttóre uprawiali) om dla spor­
tu!! Zorganizowani w  reguiarną ban 
dę pod wodzą wytrawnego złodzieja 
W. Gajowskiogo, w  ciągu roku ub. 
włamali się dę komór i spichrzów 
innych gospodarzy w  Stawczanacli 
i kradli oo popadło,

Zostali wreszcie przychwyceni. 
Gajowiskieigo, Klimczaka. Annę Klnn 
czak, 2 brani Zasowyeb, Pawła Spi- 
waka* 2 braci Przysiętżnych, Kacz­
marka j Poćolaka osadzono w wię­
zieniu, zaś Piotraj Spjjwaka, Hałk za- 
nina i Pakoszę ^zostawiono na 
wolnej stopie.

Trzej ostatni próżnowali i wolny

czas poświlęciti rabunkom. PrżTj^ 
pani na jednym e rabunków mić**l 
Komamem i Gródkiem Jatgiedo^L 
zostali również osadzeni w wte**8̂ 
niu. Wyrok zapadnie daiś. .j)

Przewodniczy s. s. o. 
bronią aidw. dr. Sz. Weiss, 
Szewczuk, dr. Fisch i dr. Z a r ż y j

PREZES SADU BERLIŃiśKjG* 
GO OSZUSTEM. 

iBertin, 1. 3. (PAT) Policja 
lińska aresztowała pireze&a ^  - 
okręgowego, Joirgensa, pod 
tem diokoniainiiu! w  swojem 
snem mieszkaniu kilku je-
włamań celem uryjskania 
czemiia. Wynik śledztwa 
Jnirgensowi ttrzymame są na r - 
w  tajemnicy. Sprawa pr£ 
charakter skandalu.



„KURJdR 1 ,W O \ W  środa, 3 marca 1926. 5

fremja dla frcnuiiieratorów
„KURJERA LWOWSKIEGO”.

Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego".
Lwów, w lutym.

„Kurjer Lwowski**. który stara się 
szerokim rzesfcortf swoich Czytelni­
ków rr.ożiiwie ułatwić Korzystanie z 
kulturalnych histytucii. obok wol­

nych wstępów na wystawo Tow 
S*'uk Pięknych, uzyskał obecnie 
dzięki uprzejmości Dyr. Czarnow­
skiego

Poważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego".
1) Kto uiści pełna 

Kwartalna (t. i. 14 zł.) za „Kurjeri 
Lwowsb“  otrzyma:

a) raz na kwartał dwa bilety 
wolnego wstępu do Teatru 
Małego;

b) oraz 2 razy (w  każdym mie­
siącu 1 raz) 2 bilety za zniżką 
50 procent

2) Kto uiści pełna prenumeratę raie 
slęczną (t. j. 4 zł. 80) otrzyma:

a) 1 raz ha miesiąc 2 bilety do 
Teatru Maiego za ziuzka 50 
procent;

Warunki:
prenumeratę! b) oraz bierze udział w losowa­

niu 2 bezpłatnych biletów 
wsięipu, które w  poważnej 
iiości będę rozlosowane mię­
dzy stałych abonentów.

Prenumeratę „Kurjera Lwowskie­
go" rozpoczynać można każdego 
dnia w miesiącu.

Przedpłatę nadsyłać należy prze­
kazem poczto wym do Administracji 
„Kurjera I wowskiego", lub uiszczać 
bezpośrednio w  Administracji, gd^ie 
też otrzymywać się będzie ulgowe 
Odloty.

Bliższe szczegóły podamy w tych dnidch.__________

Wypłata pensji kawalerom orderu Virtuti Militari.
Warszawa, (Teł. w ij.

Ministerstwo spraw wojskowych, 
Przesiało do wszystkich farmacji 
w.cjsifcou yich i urzędów skarbowych 
okólnik, zawiadamiający, by usku­
tecznili wypłaty za krzyże Yśrtuti 
Milśtairi w sumie 300 zł., lecz. w czite 
rech ratach, a mianowicie:

1) raltę 1 marca 26 rokit, 2-gą l-so 
mata 26 3-cią i sierpmii, i 4-tą l-go 
listopada.

Wojskowi i futiikcjoinarjiiszt pań­
stwowi zajęci w odddziataioli woj­

skowych, zgłosić się winni z legity­
macjami w  komisji gospodarczej 
swydl formacji, zaś osoby cywilne, 
pobiorą naieżytość w kasach skarbo­
wych w  miejscu stałego zamieszka­
nia, za okazaniem legitymacji.

Kawalerowie krzyża Yirtuti Miłi- 
tari przebywający zagranicą, winni 
się zgłosić do odpowiednich placó­
wek polsjficn 7. przedstawieniem do­
kumentów po otrzymanie należno­
ści..

Uroczystości ku czci
Seweryna Goszczyńskiego.

Lwów, 2 marca.
Obchód 5G-detniej rocznicy zgonu 

Seweryna Goszcffiyńskieg-o, zainicjo­
wany przez Czytelnię Narodową 
imienia tego poety, stał się manife­
stacją całego Lwowa. Na uroczystą 
akademję w sali ratuszowej w sob> 
tę przybyli przedstawiciele władz z 
woj. Garaplchem, gen, Thulliem i 
prez. Neumannem i zmezny tłum 
Patolicziności. zwłaszcza wiele mło­
dzieży.

■Rrograrn rozpoczęła uwertura, o- 
degrana przez orkiestrę 40 p. p.. po- 
czein przemówił prof. Jan Sas Zu­
brzycki, wskazując, że postać i ży­
cie Goszczyńskiego jest pięknym 
przykładem wycielonej w czyn idei 
narodowej. Odczyt o zasługach i 
twórczości poety-żokrierza wygłosił 
redaktor Cepnik. P. Czesław Krzy­
żanowski recytował szereg uiwo-

iak  płacę podatki poszczególne 
województwa.

Warszawa. (Tel. wł.)
Największe wpływy z podatków 

bezpośrednich, pośrednich i oblat 
stemplowych wylca«alo w styczniu 
r. bież. wojew. warszawskie — 
15,1 milj. zł. Z koled idą wpływy 
z województw: lwowskiego stani­
sławowskiego i tarnopolskiego — 
9 milj. zL  poznańskiego — 7,7 milj. 
zł., łódzkiego — 3,8 milj". zi kra* 
kowskiego — 4,6 milj. zł. kieleckie­
go — 4,4 ndlj. ,zł„ lubelskiego — 
2,9 milj. zł., białostockiego — 1-4 
milj. poleskiego 1.3 milj. zł., wo­
łyńskiego — 1.2 milj. żT., wileńskie* 
go i nowogródzkiego — 1.2 milj. zł.

rów Goszczyńskiego. Chór druka­
rzy odśpiewał kilka pieśni, orkiestra 
odegrała polonez Chopina, w końcu 
pirof. Zubrzycki, odczytał pełine 
wyniosłych myśli pismo ks. biskupa 
Bandurskiego z Wilna.

W  niedzielę zebrały się na cmen­
tarzu pod udekorowanym pomni­
kiem Goszczyńskiego zastępy pu­
bliczności z delegacją władz, oraz 
stowarzyszeń ze sfandarami. Przy­
być też nowy dowódca k, rpusu gen. 
Sikorski z gen. Thulliem. Rozpoczę­
to obchód odegraniem pieśni „Boże 
coś Polskę” przez orkiestrę wojsko­
wą i odprawieniem modłow żało­
bnych, Przemawiali ks. kapelan Ja­
kubowski i prof. Zubrzycki. Na za­
kończenie odegrano „Rotę'*. Pod 
pomnikiem poety złożono dwa 
wieńce, cierniowy i kartkowy.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Okruchy.
LUDWIK SOLSKI.

(akrostych.)
La,ą mijają — a Tyś wiecznie miody! 
Umiesz przez czas iść, na przebój, bez 

t [szkody... 
Dziwnych to czarów chyba tajemnica 
Wiecznie odmładza Ci duszę i lica! 
i Prometeusa sztuką, znaną sobie,
Kim zechcesz, możesz stać się w każdej

[dobie.

Starzec przed chwilą — masz chłopca 
(twarz, ruchy, 

Opasły Falstaff — Chudogęba suchy, 
Ledwie król polski — już w cara zaklęty, 
Straszny łotr wczoiaj — dziś asceta

[święty
Kim chcesz, bądź, byłeś był długo dla

[Polski
I polskiej sceny! Niech nam żyje Solski!

Zeter.

Oiclmfc .Kurjira Lwowtfclłgo' z 3 3. 26.

Pierwszy polski podrę­
cznik psychologii.

fctadysław Witwicki. — Psycnologja — dla 
Czytku słuchaczów wyższych zakładów 
naukowych. Tom I. Stron 422. Wyda­

wnictwo Ossolineum.

Lwów, 2 marca.
Okładka tytułowa nie ma daty. 

Gdyby nie przedmowa autora, nikt- 
by nie wiedział, źe książka wyszła 
^  roku 1926. A przecież to data 
ważna Polska literatura psycholo­
giczna zyskuje pierwszy samodziel­
nie napisany podręcznik. Dotych­
czas młodzież uniwersytecka ijiu- 
Siała zaglądać do Hóflerów, Ebbing- 
hansów, Wundtów, Titchmerów, Ja­
mesów, Dumasów i td. Nie znają­
cy obcych języków posługiwali się 
małym HOflerena w tłumaczeniu Za­
orskiego i Titchenerem w tłum. 
fnamirowskiego. Z tych pierwszy 
1J« przestarzały, a drugi — szko­
dliwy ze względu na chaos, jaki 
Wywołuje w polskiej terminologji 
Psychologicznej. Oba zaś za małe, 
kłócące się ze sobą (jeden logisty­
czny, drugi fizjologizujący) nie na­
dawały się ani do gimnazjum ani 
do uniwersytetu.

Należy przeto nawet z przyjemno­
ścią podkreślić datę i wyrazić po­
dziękowanie autorowi za pierwszą 
odwagę. Zdawałoby się, że napi- 
sanię podręcznika psychologji w e- 
Poce. w której wszyscy od posła 
do policjanta, od sekretarza gmin­
nego aż do ministra powołują się 
na psychologję, — jest rzeczą ła­
twą. Niestety tak nie jest. Psycho­

logia jest w Polsce nauką mało 
znaną. Jej rozrost za granicą w o- 
statnich dziesiątkach lat był tak 
wielki, tak wielostronny i tak nie­
skoordynowany, źe uczony polski, 
który pragnie ująć to wszystko w 
systematyczną całość, musi być 
bardzo ostrożny. W  żadnej dzie­
dzinie nauki nie jest tak łatwo o 
błąd i śmieszność jak w psycho­
logji. Nauka ta opiera się na do­
świadczeniu wewnętrznein, i każdy 
rezultat może czytelnik sprawdzić 
na własnych przeżyciach.

Koła lwowskie, znające indywi­
dualność autora, z niecierpliwością 
oczekiwały pojawienia się książki. 
I nie zawiodły się. Psychologja 
Witwickiego jest dziełem na wskróś 
oryginalnem. Na pierwszy rzut oka 
uderza przedewszystkiem czytelni­
ka zdumiewająca jasność, własny 
wybór kapitalnych nieraz przykła­
dów, ujmowanie zjawisk z punktu 
widzenia nie tylko uczonego, alt 
świetnego stylisty-literata. Autor jest 
doktorem filozofji i profesorem zwy­
czajnym na wszechnicy warszaw­
skiej, a mimoto w nagłówku dzie­
ła nie znajdziesz turkoczących ty­
tułów. Masz wrażenie, że autor 
wstydzi się nagniotków profesor­
skiego koturna, beret akademicki 
leży gdzieś w szufladzie, a on sam 
w pyjamie z ołówkiem w ręku pa­
trzy swobodnie w siebie, obserwu­
je wesoło życie i kreśli ci słowem 
i rysunkiem, cokolwiek chcesz w i­
dzieć i rozumieć. Dlatego też pod­
ręcznik czyta się jak powieść, jak 
świeży dziennik bez trudu, bez móz­
gowych karkołemncści, jak gdyby 
nauka bjła artystyczną zabawą, u- 
cztą Platona, djalogiem Sokratesów.

Aż szkoda to nazwać podręczni­
kiem. Rzekłbyś raczej —  to zbiór 
interesujących, oryginalnych felje- 
tonów, ateńskich dyskusji pod ja­
worem wśród ogólnej zieloności i 
pogody A jednak to jest systema­
tyczny podręcznik naukowy— pierw­
szej klasy. Ponury mizantrop, pie- 
śnit jący fachowiec, obarczony tytu­
łami profesor powie: „Panie za 
mało miejsca poświęcił pan świa­
domości, hipnozę należałoby gdzie­
indziej wstawić, za dużo jest tej 
fizjologji zmysłów', wrażenia nale­
żałoby ugrupować odwrotnie t. j. 
najpierw najniższe a potem najwyż­
sze, nie ma tam ostatnich wyników 
z psychologji eksperymentalnej, 
czemuś pan nic nie napisał o psycho­
analizie, o podświadomości, i cze­
mu tak mało ściślć sformułowanych 
praw, uczeń nie wie, co ma wykuć 
na pamięć a co opuścić czemu nie 
ma ustępu o rozwoju badań psycho­
logicznych w Polsce i td. i td.

Trudno. Autor jest zbyt inteli­
gentnym filozofem i zbyt wykwin­
tnym estetą, by go można było 
zaprząc do pługa systematyki, spisu 
literatury, wyszukiwania, odnośni­
ków, i t. p. czainej roboty, którą 
tak wspaniale wykonują Niemcy. 
Mimo to podręcznik jest naukowy sy­
stematyczny, uwzględniający wszyst­
ko, co jest uwzględnienia godne, 
przystosowany do duszy polskiej, 
dostępny nawet dla ucznia gimna­
zjalnego, dla zwyczajnego laika. Kto 
go raz przestuajuje, ten Dokocha 
psychologję, zrozumie jej cel i war­
tość, nauczy się patrzeć na siebie i 
rozumieć drugich, pozna najważ­
niejsze zjawiska psychiczne i ich 
wzajemne stosunki:słowem wynie­

sie obraz, jakiegoby daremnie szu­
kał w najsławniejszych podrętzni- 
kacn zagranicznych.

Autor podręcznika przyjął termi- 
nologję szkoły prof. Twardowskie­
go, która jesi naj epszą. P io f Twar­
dowski od szeregu lat niezmordo­
wanie porządkuje i ustala tę termi- 
nologję. 1 ślicznie. W  żadnej nauce 
terminologja nie jest taką podsta- 
./ową kwesiją, ja- w psychologji. 
Tu bowiem często się zdarza, źe 
dziesięć różnych procesów psychi­
cznych nosi jedną i tę samą nazwę, 
i odwrotni) jedno zjawisko ma dzie­
sięć nazw różnych.

Prof. Witwicki, zatknąwszy sztan­
dar terminologji lwowskiej n? Uni­
wersytecie warszawskim, ma nie 
lada walkę przed sobą. Koła psycho­
logów warszawskich staw,ają silny 
opór, forsując w swojej produkcji 
najokropniejsze dziwolągi. Weźmy 
choćby dla przykładu prawdziwą 
belgijską polszczyznę pani Jotejko. 
Pomińmy już warszawskie studja 
z zakresu psychologji eksperymen­
talnej.

Witwicki bije ich świetnie. Tak 
n. p. na str. 407, czytamy: „Inte-. 
resujący rozdział poświęcił głupocie 
W. Dawid w książce p. t. Inteligen­
cja wola i zdolność do pracy". Tam 
jednak autor wypiienia tyle typów 
głupoty, taK szeroko pojmuje ten 
termin, że mało kto nie znajdzie tam 
własnej charakterystyi i.

U Witv ickiego polszczyzna nie­
porównana, styl pierwszorzędny, ca­
łość — to skarb, epoka w polskiej 
literaturze psychologicznej. Czcigo­
dny profesorze, kończ Pan najry­
chlej tom drugi!

J. Kardasz.
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Kącik dla Pań.
Nieco o drobiazgach.

Lwów, 2 marca.
Na sylwetkę eleganckiej kooiety, 

składa sję poza suknią i kapeluszem 
które mogą być skromne, jeszcre ca­
ły szereg szczegółów, między inne- 
ini igłówtnie buciki i rękawiczki. A 
nawet Anglicy maja na to dowcipne 
przysłowie: Po buciku i rękawiczce 
puznać prawdziwą Lady.~ Od fttnie- 
jętnego doboru więc tych drobia­
zgów zależy ostateczny efekt spo­
kojnej harńijnijP cechujące; wygląd 
wykwintnej kobiety.

Moda wybiera sobie ziazwyczaj 
po za suknią jakiś szczegół gardero­
by, który pewien czas darzy szcze­
gólną pieczą. Bywał nim oo nieda­
wna częstokroć n. p. kapelusz. Z te­
go powodu przeładowany przybra­
niem, był ciężki i duży, jak go zło­
śliwie określała popularna piosenka 
„jak kiomb. na którym rośnie koński 
ząb“ , czasem znowu przypominał 
pękiem piór strusich konia hiszpań­
skiej dworskiej karety. Obecnie stra­
cił swe dominujące stanowisko i 
skutkiem tego. wiele ze swej indy­
widualności, jest ,,nijaki'*, nie ma 
prawic form przystosowanych dla 
wieku, figury a nawet często fizjo- 
guomji kobieiy.

Chwilowo bardziej aktualnymi ak­
cesoriami stroju są buciki, pończochy 
i rękawiczki. O pierwszych pisali­
śmy niedawno, dzdś zaznaczę, że 
przemysł wysila się na taką rozma 
itość rękawiczek, że do każdej su­
kni czy kostiumu i pory, znajdzie się 
odpowiednia barwa i fason, Najp.y- 
mkyiwtniejsze są miękkie zamszowe, 
duńskie w  tonach dyskretnych przy­
ciszonych, zależnie od upodobania, 
gładkie, lub ozdobione haftowanym 
czy aplikowanym mankietem; głó­
wna rzecz, by były z obuwiem w 
han mouiji.

Kaprysem mody, bywają też n. p. 
torebki. Z przedmiotu użytkowego, 
z braku kieszeni przy sukni, przero­
dziła się torebka z czasem w przed­
miot pizemyshi artystycznego. W i­
duje się je z ciemnej gładkiej skóry, 
pojedyncze, praiktyczne do stroju 
„trotteur“ , do sukni wizytowej czy 
na wieczór, bywają z wymyślnie 
Moczonej i barwionej sikory, z mory 
jedwabnej, aksamitu, brokatu, oży­
wione łuaftem „petiit poiimt“ czy p-u- 
c!orkow3'mv zdobne zamkamt ze 
stras sów, emalii, rzeźbionej kości, 
rogu czy szyldkretu.

Do takiej wytwornej torebki, na­
leży odpowiednia chusteczka. I oma, 
choć mała, ale misterna i w-onna 
odgrywa w kobiecej — względnie 
ludzkiej komedii nieraz swą wcale 
ważną role...

 xo ov

Jest wiec zazwyczaj troskliwie 
wyWurana, oo trudno wyobrazić so­
bie wykwintną panią z chusteczką z 
kraciastego zefiru, i słusznie bo nic 
może bardziej nie zdradzi upodobań 
i stopnia kultury kooieły ba praw ie 
że cłiarakteru, jak chusteczka...

I ona musi współdziałać w ogólnej 
harmonii stroju niewieściego oa wie­
ków' po dziś dzień. Że tak jest, wi­
dziany jak są noszone uroczyście wr 
ręku, zdobne kosztowną prawdziwą 
koronką i zlotemi iantazjami na por­
tretach uam weneckich pędzla Car- 
paocia z 15 w. czy Flamandek Hal- 
sa, czy dziś uszyte z płatka krepy 
duńskiej, kryjąc w swem łonie dy­
skretnie pudenniozkę, ile ona mówić 
może o różnicy jaka zachód-/.i mię­
dzy dogarossą Rcnasc imentu a ro­
ta- nouiprawmiioną kobietą o chłopięcej 
fryzurze 20 wieku!

Obok chusteczek z jedwabnej kre­
py, jednodniówek malowanydi. dru­
kowanych czy liworyizcwany-ch, 
modne chusteczki Datysrowe kolo­
rów. obszete maszynową koronką, 
a marzeniem każdej prawdziwie wy­
kwintnej pani, niezależnie od prze­
mijającego kaprysu Mody. będą za­
wsze kosztowne, klasyczne białe 
chusteczki z pajęczego białego łnia- 
rego batystu, haftowane ręcznie w 
delikatne motywy białego 'haftu i o- 
itoc/one wmzruchną koronką ręczną...

M. O.

„Muzyka murzyńska".
Pisarz francuski Buiilermoz o jazibandzie.

KWIAT NAJMODNIEJSZĄ OZDO­
BĄ STROJU.

Lwów, 2. marca.
Najnowszem hiaisłem mody jest za­

miłowanie do kwiatów. Złote i sre­
brne sztuczne kwiaty zdobią nietyl- 
ko suknie w ieczorowe, ale i strój 
„popołudniowy" kobiety. Chętniej 
jeszcze peszone są kwiaty z gazy i 
jedwabiu, któae można dzdś przypi­
nać do sukni wszelkiego rodzaju, do 
toalety spacerowej i narzutki, o każ­
dej por/e dnia i w każdej okoliczno­
ści. Ułubiane są obuk kwiatów o 
fantastycz^j-ch kształtach przede- 
wszystkiem goździki, orchidee, 
cliryzantemy.

Oczywiście prawo obywatelstwa 
mają i świeże kwiaty — fiolki, śnie 
życziki; goźdżikt na tle delikatnej zie- 
leni, przypinane chętnie zwłaszcza 
w czasie wiosennej promenady po 
ulicach. Narcyz© i subtelny kwjat 
mimozy służą raczej do ozdoby sa­
lonów. Bukiety świeżych kwiatów 
są, jak dawniej, najmilszym upomin 
klem, jednak raczej jednolite, niż 
wiązane z rozmaitych, pstrych kwia­
tów. Najmodniejszym kwiatem jest 
dziś goździk.

Lwów, 2 marca,
Rewja murzyńska, która zdobyła 

szturmem cały Paryż, wzbudziła 
ponownie zawziętą dyskusję na te­
mat jazzbandu. Pisarz francuski Emil 
Builiermoz opublikował w tej spra­
wie książkę pod tytułem „Muzyka 
dzisiejsza", której jedną część po­
święcił orkiestrze jazzbandowej. M ó­
wi w niej autor o delirium, o „jazz- 
bandachr, głupcach i epileptykach,
—  jednakże na koniec przyznaje 
się. że i on poddał się wpływowi 
„sztuki munyńskiaj", w której mo­
gą być także tworzone zadziwiają­
ce Europejczyków arcydzieła.

Gdy jazzbanć przybył do Euro­
py —  pisze Builiermoz —  powita­
no go z taką ciekawością, z jaką 
przyjmuje się czarnego księcia, je­
dnak nie brano go poważnie. Dzi­
wiono się i bawiono się nią, ale 
nikt nie przeczuwał wielkiej, ta je ­
mnej potęgi, jaka mogła płynąć z 
nowej muzyki. Pierwsze wrażenie 
orkiestry półdzikich jest mocno iry­
tujące i działające na nerwy. Jeden 

z muzyków trzęsie się jak w febrze, 
nny jak wiewiórka w klatce prze 
biega ręką po rozmaitych przed­
miotach, wydających brzęk, mie­
dziane pałeczki wywołują wraże­
nie, jakby dwadzieścia żelaznych i 
glinianych garnków uderzało o sie­
bie, jakaś ręka chwyta wianek 
dzwonków i potrząsa nim wście­
kle, a wśród tego chaosu tonów 
rozlega się nagle ponury gong.
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Ofiary z ludzi składa się i dzisiaj.
Lwów, 2. inarca.

Było to niedawinio temu w  Brook­
lynie w kinetyce. Pewna młoda ko­
bieta, przyszła do durniu, w którym 
mieszkała jej koleżanka. Gdy prze­
chodziła przez ko.rytraz, nagle na­
padło na nią dwóch czarnych dra­
bów i zaciągnęło do ciemnego poko­
ju. Dziewczynę rozebrano do naga, 
związano sznurami i położono na 
ołtarzu. Pokój zapełniony był mu­
rzynami, którzy stali dokoła ołtarza. 
W  pokoju palił się; tylko kaganek. Na 
dany znak. zbliżyło się kilku lud/li z 
nożami i poczęli krajać ofiarę. Jedni 
.mciii jakąś dziką pieśń, inni tańczyli 
dokoła ołtarza.

Na szczęście ofiara znalazła je­
szcze na tyle sił, aby zawołać o po­

moc. 'Przypadek żdrazył, że usłysze­
li jęki sąisiedzi i wyważyli drzwi 
Nieszczęśliwą wydarto z© szpon dzi­
kusów' i w stanie beznadziejnym od­
wieziono do szpitala.

Policja stw ieirdziła. że była to je­
dna z licznych tajnych sekt religij­
nych, które składają swoim bóstw'om 
ofiary' z krwi ludzkiej. Ów tajemni­
czy dom stał w samym środku wiel­
kiego miasta, a ceremonie odbywały 
się na drugi ein pite trze.

Dziwmy wycinek z dzielów 20-go 
wieku w kraju najhradziej uświado­
miony m i postępowym.

Popierajcie cele Towarzystw? 
Szkoły Ludowej.

Dźwięczą wielKie i małe dzwonki, 
huczą kotły, brzęczą cymbały, pa­
łeczki bębnów biją pc naciągniętej 
skórze, jak grad po szybach. Zasko­
czony tym hałasem słuchacz sądzi, 
że ryczą syreny fabryczne, lub inne 
sygnały, że trąba automobilowa za­
głusza wszystkie inne odgłosy. 
Lecz znowu wpadają ostrym tonem 
wszystkie instrumenty, aż w mo­
mencie najwyższej ekstazy muzyka 
urywt się Jednam uderzeniem. Wszyst­
ko skończone I 

Ale ten chaos tonów jest tylko 
pozorny. Murzyni są bardzo wra­
żliwi na rytm i wszystko, co w ten 
dziwny sposób zostało wyczaro­
wane, nie jest kaprysem, ale potę­
żną siłę z jaką wrypowiada się co­
raz wzmagający się rytm. Niema w 
tej dzikiej muzyce starannie wypro­
wadzonej hmiuuji, jak w piosence 
klasycznej. Temat załamuje się nie­
ustannie, niema mowy o symetrjf, 
synkopy służą na to, aby wzna­
wiać melodję. gdy energja słabnie. 
Ale jeśli tę symetrję wypowiada u- 
talentowany muzyk, a nie „leśny 
jazz-bandyta“ — powstaje muzy­
kalna całość o brutalnym, ale nie­
wypowiedzianie silnym uroku. Szum, 
jaki tworzą mechaniczne instrumen­
ty, tempo i rytm, działają jak h i­
pnoza i ludzie współcześni, cho­
ciażby chcieli stawić jej opór, sta­
ją się prędzej, czv później ofiarami 
jazz-bandu.

Król pieniędzy.
Lwów, 2  marca. | 

Jedyną grupą bankierską Którą 
uważać można za międzynarodową 
Potęgę przemysłową pierwszego 
rzędu, jest czysto - aryjski trust 
Morgana, na którego czele stoi John 
Piemont Morgan.

Już przed wojną trust Len miał w 
swoim zarządzie przedsiębiorstwa, 
których katpitał wynosił 22,25 mil­
iardy dolarów, a więc piątą część 
ówczesnego amerykańskiego mająt­
ku narrwiowego.

Do tego dochodzą jeszcze 134 
firmy, ściśle związane iz trustem 
Morgana, reprezentujące kapitał w 
wysokości 40 miliardów dolaiów.

Ośrodek trustu Morgana stanowią 
cztery wielki banki, bezpośrednio 
przez Morgana kontrolowane: J. P. 
Morgan i Co., First National Bank 
of New Jork, Guaianty Trust Co. 
of New Jork, Bankers Trust Co. of 
New Jork i National Gity” Bank of 
New Jork. które ze swei strony 
kontrolują 267 przedsiębiorstw re­
prezentujących ogółem przeszło 53 
miliardy dolarów.

Wreszcie wymienić należy naj­
bardziej międzynarodowy z pośród 
potężnych koncernów przemysło­
wych Morgamaę t. zw. grupę kole­
jową, United States Steel -Corpora­
tion i trust okrętowy.

Swtiatowa rola Morgana opiera 
się Przedewszystkiem na tem, że 
jest on największym na kuli ziem­
skiej pożyczkodawcę i pośrednikiem 
przy pożyczkach.

Jego działalność obejmuje niemal 
wyłącznie oaństwa.koalicji, w  prze­
ciwieństwie do pozostających pod 
kierownictwem żydów nowojor­
skich domów bankierskich Speyer 
et Co. i Kuku, Loe'b et Co., które u- 
1 oko waty np. na rynku amerykań­
skim pożyczki dla miast niemieckich

Morgan był niezmordowanym

bankierem podczas wojny świato­
wej. Przy łoikowaniu potwornych, 
do dnia dzisiejszego niespłaconych 
długów wojennyCh nutemy w  Ame­
ryce, wynoszących ogółem 10 mil­
iardów dolarów, Morgan odegrał 
główną rolę.

Jego zyski z iptrowizji oceniane są 
na 2 miliardy złotych. Finansowanie 
pożyczek jest zresztą starą tradycją 
rodzinną, bowiem już założyciel te­
go domu, Juljnsz Spencer Morgan, 
rozwinął do Potęgi światowej swój 
dom dzięki zyskom wojennym, o- 
siągniętym w  drugiej połowie ubie­
głego stulecia podczas wnerylcań' 
skiej wojny domowej.

W  porozumieniu <z tytarucznościń 
Morgana wielkie koncerny europej­
skie robip wrażenie karzełków.

200 tysięcy pracowników pracuje 
dla Morgana.

Biorąc Dod uwagę wczystko to- 
każdy musi przyjść do wniosku, że 
ni© może być mowy o jednostruime? 
żydowskiej międzynarodówce fbiai 
sowej i że rzekome opanowanie ltric 
dzy narodowej gospodarki przez sy­
nów Izraela jest demagogiczną bajt*1 
obliczoną na nieświadomość i beż' 
krytyczność ciemnych mas. • .

Syn mścicielem ojca.
Lwów, 2. marca.

W  małej włoskiej miejscowo*^ 
napadł IS-stoletni Dominico Ana* 
stasi przed kościołem na swoja nh’ 
kę i zadał jej kilka pchnięć nożem* 
Zanim zebrani tam mogli jej Pizyl?v 
z pomocą, wyzionęła ducha. Młody 
matkobójca zgłosił się sam na P ' 
łicję i oświadczył, że zabił matK|» 
gdyż za nieobecności męża prowa 
dziła życie niemoralne. Dowiedz 
się o tem ojciec, bawiący od 
lat za oceanem i z tego powo 
nie chce wrócić dc kraju.



„KURIER L ROWSKT środa, 3 i.tA a  Ett 7

Czas odnowić przedpłatę
n a  m a r j r e u  1 9 2 6 .

Rrenumeiata .KURjERA LW OW SKiEGO" wynosi mie&ięcznie 
we Lwowie 4 zi 50, z dostawą do domu i przesyłką pocztową 
w całej Polsce 4-80, dla urzędników państwowych i nauczycieli 3 zł.,

zagranicą 6 zł 50 gr.
Celem uregulowania nauładu prosimy o najrychlejsze nadsyłanie 

prenumeraty przekazami pocztowymi.

Dyskusja nad ratyfikacją traktatów 
iocarneńskich.

Ratyfikacja uzależniona od uzyskania miejsca w R. L. K.?
Warszawa- 1. 3. (PAT.) Sejmowa 

komisja saraw zagranicznych obra­
dowała dzisiaj nad tflrojektcm usta- 
Wiy o ratyfikacji traktatów locarneiT 
■skkh. Sprawozda wca poseł Niedziat 
kowski przedstawił rezolucje stwier 
dzające, że Sejm uważa za nieod­
łączne z ratyfikacja traktatów lo- 
carneńskich uzyskanie przez Polskę 
stałego miejsca w Radzie Ligi Na­
rodów.

Poseł Dąbski dowodził, że traktat 
arbitrażowy polsko - niemiecki nie 
1©s»t należytem zabezpieczeniem gra- 
°ic polsko - niemieckich i że lepiej 

czyni obow iązujący pakt Ligi Na­
rodów. ’

Poseł Stroński postawił wniosek 
stwiićrdfcająfcyi, żc Sejm, stojąc cał­
kowicie na gruncie traktatu wersal­
skiego i (Ptaktu Ligi Narodów oraz 
traktatu sojuszniczego z Francją od- 
^uca ustawę o ratyfikacji trakta­
tów Iocarneńskich jako izbędną. Na 
."ryipadek, gdyby komisja powyższy 
'^niosek odrzuciła, poseł Strońsk* 
skuda dwa wniostki- Pierwszy uza­
leżnia wejście w życie ustawy od 
uzyskania ^rze z  Polśkę stałego miej 
soa w Radzie Ligi Narodów, drugi 
K-a,s srw.erdza, że* ustawa o ratyfika­
cji traktatów locaimeńskich w  ni- 
czeui nie narusza ustawy o *atyfikał- 
fcji traktatu wersalskiego paktu Li­
gi Narodów oraz umowy sojuszni­
czej Polsko-fratneuskiej.

Poseł Marjan Seyda wniósł, aby" 
rezolucją posła Niedziałkowskiego 
Zastąpić w sposób stanowczy1 wy- 
raźnem przeświadczeniem, lże wszy­

scy, którzy szczerze wspóJUracują 
nad stworzeniem koncepcji locar- 
neńskiej uważają pi wyznanie Polsce 
i Niemcom stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów za rzecz rozumiejącą 
się samo przez się.

Pas. Chaciński uważa iza rzecz 
niewłaściwą uniemożliwianie mini­
strowi Skrzyńskiemu przeprowadze­
nia jego polityki. Ukoronowaniem 
tej polityki powmno być w konse­
kwencji wejście Polski do Rady* L i­
gi Narodów. W  razde nieuzyskania. 
teigo miejsca poniósłby porażkę nie- 
tylko ipian Skrzyński ale też i cały 
obóz, który bezwzględnie ufał, że 
zapanowała nowa era w stosruikach 
międzynarodowych.

Posłowie Bator, Dębski i Perl o- 
świadczyfó się za ratyfikacją rrak- 
tatów.

W  imieniu rządu podsekretarz 
stanu Morawski oświadczył się 
przeciwko wnioskom posła Stroń- 
sUego.

W zakończeniu dyskusji poseł 
Niedziałkowski iraz jeszcze stwier­
dził, że traktaty locarneńskie w ni- 
czem nie naruszają interesów Pol­
ski.

W  wyniku obrad i po ukończeniu 
dyskusji wybrano podkomisję w 
składzie posłów: referenta NiedziaJ' 
kowskiego, Strońskiego. Chacińskie- 
8o, Seydy i Dębskiego- która ma 
zicująć się opracowaniem zgłoszonych 
rezolucji i wniosków. Podkomisja 
ma złożyć sprawozdanie plenum ko­
misji na nastęiDaiem posiedzeniu, któ­
re wyznaczono na jutro.

-JO xo-

Polska zajęłaby niestałe miejsce Hiszpanji?
Paryż, 1. 3. (jPAT). „Gniulois“ 

'jutsze: i bopozycja, jaka wyszła z  
Londynu w sprawie przygnania 
iratego miejsca w  Rą.dzie Ligi Na- 
p^ów  Hiszpanii, która ustąpiłaby 

°bice zajmowane dotychczas przetz 
Siebie miejsce niestałe, mogłaby 
^ ć  taki skutek, iż nikogoby nie 
^dowolita, natomiast wywołałaby

nłzadowoleuie v- szystkich. .leżeli 
w tym tygodniu nie zostanie wy­
warty energiczny nacisk w celu 
skłonienia Rzeszy do zajęcia sita- 
nowiska, bardziej odpowiadającego 
duchowi Locarno i paktu Ligi Na­
rodów, można się będzie spodzie­
wać w»zdkich niespodzianek.

Tragiczna przygoda amerykańskiego 
wodnopłatowca.

Na sesją Rady LN. przybędzie 1000 dziennikarzy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 marca. 
Donos/ą z Genewy, iż sekreta- 

Wt generalny Ligi Narodów ottrzy- 
hial dotąd 500 zgłoszeń ipirzedstawi- 

Prasy na bieżącą sesję Rady 
Ltgl w  tern Niemcy zgłosiły 200

miejsc. Przewidywane jest- iż całko­
wita ilość zgłoszeń dziennikarskich 
osiągnie liczbę 1.000. Wobec tego, 
ze gmach Ligi Narodów nie pomieści 
tylu dziennikarzy, sekretariat u- 
wględni tylko część zgłoszeń.

a g it a c j a  p o d j a d k ó w .
'Telekomem od naszego koresp.).

Warszawa, 1 marca.
. _ Z Londynu donoszą. że
krąży tam w odpisie memorjal, 
°®h,o występująicy przeciw dopu­
szczeniu Polski do Rady Ligi Na­
jd ó w . Autorstwo tego memorja-i 
10 Drzyrodsują szefowi komisji fi- 
F®^0'vvej Ligi Narodów, ,p. Saite- 

k.óry paz&tem nrowadzi za­
ciekłą kanvamję przeciwko gene­

ralnemu sekretarzowi Ligi Naro­
dów, Sir Erie Drummomdowi.

Wiadomości telegraficzne.
=  Wrrok w procesie Trojanow­

skiego c 'wybuch b imby w redakcji 
„Wialki Ludu“ ogłoszony został o- 
regdaij. Konfident policyjny Troja- 
uowislki skazany został na 4 lata cięż 
kiego więzienia a komisarz Łęcki 
został uwolniony.

Lwów, 2. marca.
W  celu dokonania prób nad przy­

datnością dużych hydrophnów na 
dalekich odległościach w  marynarce 
amerykańskiej, zorganizowano prze­
lot tych płatowców na przestrzeni 
St. Francisco - wyspy Hawajskie. 
W  próbie uczestniczyły 3 ogromne 
hydroplany. Wkrótce po odlocie z 
St. F-ancisco 2 aparaty powróciły 
wiskutek niesprzyjającej Pogody — 
trzeci zaś kontynuował podróż, lecz 
po pewnym czasie dał znać przez 
radjo, że pąliwta mu wystarczy tylko 
do wyspy rionoiiulu, a w końcu do­
niósł, że z braku benzyny musi w y­
lądować na wodę.

Wysłano natyclunLst 18 niszczy­
cieli- torpedowców i dużą ilość hy- 
droplainów, celem daaiia lotnikom po­
mocy. .po awudniowem bezskntecz-

nem szukania, niszczyciele powró­
ciły do portów — przypuszczano, 
że samolot zginął.

Lecz po 9 dniach łódź podwodna 
,jR.-4“ , która odbywała ewiezemśa 
koło wyspy Kayi, przypadkowo za­
uważyła liydiroplan i odholowiała 
go nieawirocznie do Tdirl - Harburu. 
Lotnicy wyszli bez szwanku, lecz 
byli nadzwyczaj znużeni i wycień­
czeni, gdyż zapiais prowizji wystar­
czył im tylko na 5 dni, a przez po­
zostałe 4 ani znosili głód. Samolot 
dryfowało (znosiło wiat*em' w cią­
gu 218 godzin | przaz ten czas prze­
był on przestrzeń 450 md morskich. 
Kadntb doskonale wytrzymał 9- 
dniowe pływanie, lecz skrzydła zo­
stały znacznie uszkodzone przez 
wodę.

Obrady Rady Naczelnej
Związku ( hiapskiego

(Telefonem od naszego koreop).
Warszawa, 1 marca. 

Jutro rozpoczynają się obrady 
piei wszei Rady Naczelnej Stronni­
ctwa Chłopskiego. W  skład Rady 
wchodzą: członkowie daiwnej Rady 
Naczelnej Związku Chłopskiego, 
secesjoniści z Wyzwolenia oraz ci 
członkowie Radykalnego Stronni­
ctwa chłopskiego, którzy przeszli 
ostatnio doi Stronnictwa Chłopskie­
go. Rada Naczelna będzie liczyć rai- 
zem 60 osób. Na porządku dziennym 
znajduje się m. i. referat o sytuacji 
politycznej — poseł Dąbski. siPrawy 
organizacyjne — poseł Waieron, 
wybory prezydium Stronnictwa. — 
Jak słychać, naipuważniejszym kan­
dydatem na prezesa Stronnictwa 
jest b. poseł Stapiński z Rrakuwa. 
Secesjoniści z Wyzwolenia, wysu­
wają jako kontrkandydata posła 
Walerona.

SEJM LITEWSKI OBRADUJE 
PIĘŚCIAMI.

Gdańsk, 1. 3. (PAT). Z Kowna 
donoszą: Ostatnie posiedzenie sej­
mu litewskiego odbywało się nadal 
pod znakiem -watki między prawi­
cą a lewicą o osobę marszałka 
sejmu. Na tern tle rozpouząt się po­
jedynek słowtny między lewicą a 
prawicą, który zakończył sie bójką 
na pięśeie.

WYGRANE DOLARÓWKI.
Warszawa, 1. 3. (Teł. wł.) Dziś od- 
byio się pierwsze ciągnienie poży­
czki dolarowej. Wygrana w sumie
400.000 dolarów padła na numer 
341248. Wyg-ana 8.000 dolarów 
padła na numur 582.277; po 3.000 
dolarów wygrały nr.: 227.955,
592.410, 253.279. Po 1.000 dolarów": 
631.523, 479.745, 557.583, 514.756,
303.587.

100 ZAMACHÓW DYNAMITO­
WYCH W  CHINACH. 

Londyn, 1. 3. (PAT.) ,,Daily Mali” 
donosi z  N. Jorku: Dawis złożył w  
senacie Petycję podpisaną przez 
br.itoi Wilamms a oskarżającą pe­
wne stowarzyszenia w skład któ­
rych wchodzą liczni cudzoziemcy o 
dokonanie w  Chicago w ciągu osta­
tnich 12 miesięcy z górą sto zama­
chów dynamitowych. W  sprawię tę 
v mieszanych jest jakoby, kilku 
przedstawicieli wadz mieiskkh.

Uchwały Związku księgarzy 
warszawskich.

Warszawa. (Tek wł.)
Na ostamem watnerri zgromadze­

niu Związku księgąry^- urzędormie- 
powzitęto szereg uchwał, z których 
Podajemy następujące; Księgainze 
stwSerdzaiją bezprzykładną wyso­
kość cen w  drukam; i żądają rewi­
zji cennika, obniżenia cła na papier. 
Uchwalona przez Sejm ustawa o 
prawie autorskiem dyskredytuje 
wydawnictwa; wprowadzają „czau- 
ną listę” kredytową księgarzy; u- 
znają poTzabę propagandy książki.

Niestety wśród uchwał brak najh 
WŁŻnlejsze,, a to mającej na celu 
potanienie i udostępnienie książki 
Polskiej.

Nadzwyczajna

Preffljij ,M e n  LwmUeii"
dla wszystkich Czytelników.
„Karier ł .wowsid1', zainicjowaw­

szy dla swoicti Czytrlnukovr dużem 
powodzeniem uwieńczoną ajteję bez 
płatnych wstępów na Wystawę To­
warzystwa Sztuk Pięknych, oraz 
bezpłatnych i ulgowych biletów do 
Teatru M<t*ego, pragnie obecnie 
przytrkeść premję

Wszystkim swoim Czytelnikom.
W  tym celu przeznaczyło w r-

aav nictwc

OBRAZ OLFJNY (pejsaż)
pędzta znanego artysty Arroulegę 
Bartkowskiego

do rozlosowania między 
wszysfklch Czytelników,

WARUNKI*
W  czasie między 1 a 10 marca

zgiajdą Czytelnicy ,,Kuriera Lwów- 
skiego“ na łamach naszego pasma 
kupony (pjękwszj% drugi i trzeci) — 
które po wydęciu i wypełnieniu na- 
deślą do Redakcji „Kuriera Lwow­
skiego”  (Dział premii).

Bliższe szczegóły podamy. 
Wyrażamy nadzieję, że Czytelni­

cy nasi przyjmą te zapowiedź z zr- 
dowoleniem . uzmają ją jako i k< m- 
peneasę tymczasową za dodatek T 
histrowmy. który przygotowujemy 
na najbliższą przyszła^', starając 
się o to, aby on dawał naprawóf 
przegląd najważniejszych wypad- 
kóy z tygodnia.



a „KUFJTh LW OW SKI" .środa, 3 ir/aarca 1926.

K R O N I K A .
Dziś: rzym.-kat. 

Kunegundy gr-kat. 
Lwa pap. rym.

Jutro: rzym.-kat. 
Kazimierza kr. gr.- 
katol. Archipu ap.

REPERLUAR TEATRÓW 
A1IFJSK1CH.

TEATR WIELKL
Wiórek o 4 pop. Zaklęte irzewlezki" 

Przedstawienie d!a dzieci. Ceny zniżone 
popoł.

Wtorek o 7 30 wiecz, „Krcdow,- Kolo". 
Środa 3 bm. .Jane A — ,Verbum 

Nobile“. ■
Czwartek 4 bm. o 7 30 wiecz. „Dama 

w purpurze*. Gościnny występ Heleny 
Milowr.kiej.
TE a TR n o w o &c l

Wtorek „Medaljon Prababki".
Środa 3 bm. „Pan Naczelnik — to 

ja. *. Premjera.
Czwartek 4 bm. „Pan Naczelnik — 

to ja...“ .
ffEPEKlUAR TEATRU MAŁciiO.

Wtorek o 7'30 „M.es-czanie* przed­
ostatni gościnny występ L Solskiego.

Środa o 7-30 „Mieszczanie" ostatni 
występ L. Solskiego.

Czwartek „Urwis* (ceny popularne).
 M ------

CO GRAJA DZISIAJ W  KlNIE: 
Apollo: „Golgota uczciwej kobiety". 
Palaco: „Tylko Ona.

Biuro Koneeriowb m. Tuerka Pią­
tek 5 marca : Alfred HOEHN, Reci­
tal fortepianowy. 1286

— Teatr WielKi diaje w dniu uzi- 
sieDzym na popołudniowe przedsta­
wienie o godzinie 4-tej, po cenach 
zniżonych, na ogólne żądatnie szero­
kich sfer rodzicielskich, nadzwyczaj 
efektowną, malowniczą bajkę „Za­
klęte tizewlczkl".

Wieczorem ukaże się atrakcyjna 
sziuka repertuaru dramatycznego 
„Kredowe Kolo" — z wielkicm uizna- 
mem przyjęta przez miejscową pra­
sę i publiczność.

— Teatr Nowości, daje dziś po 
ralz ostatni na wieczorne przeista - 
wiernie, arćywesolą, pełną serde­
cznego, swojskiego humoru, polską 
fars*? „Medaljoi. Prababki"

W  dniu jutrzejszym ukaże się 
premjera, nowej atralkicji repertuaru 
komediowego, oelna szalonej weso­
łości, beztroskiego humoru farsa 
M'onicy‘a — spolszczona przez W ło­
dzimierza Perziyńsikiego, „Pan Na­
czelnik — to ja...", która na scenie 
wairsiza wskiej zdobyła rekordowe 
powodzenie, grama przez „zereg 
miesięcy bez przerwy. Przedstawi­
ciel aiw' złotego humo.ru w  tej nowo­
ści będę pp.: Dobrzańska, Jankow­
ska, Ładosiówna, Skrzydlewska, 
Szczęsna (główna rola kobnea), 
Gziaki, Edward Partner ((rola ■tytuło­
wa), Kalinowski, Loęhmąir, Okorni- 
cfci, Zabiiielski, Hieaowśka, Koczyr- 
kiewicz, Czaszka, Lewiciki, którzy 
przygotowali tę rzecz z wielkim na­
kładem pracy Pod wytrawną reży­
serią p. Dobrzańskiego.

— Najbliższą nowością i premierą
.wystawioną w Teatrze Nowości w 
początku przyszłego tygodnia będzie 
operetka popularnego na naszej sce­
nie kompozytora Waltera Ooeteego 
„Czarne Róże" w pierwszorzędnej 
obsadzie z pp.: Brzeską, Grabowską, 
Górską, Bojamowskini, Ostrowskim, 
Sowińskim, Szoslamdem, Kopczyń­
skim i in. — w niezawodnej reży­
serii p. Tatrzańskiego w opracowa­
niu' muzyidznem p. Seredyńskiego, u- 
rozmaiooną liezrnemi produkcjami 
ohorcograri cznemi układu balet- 
mistrza Jana Cesarskiego, w wyko­
naniu pierw szorzędnych solistów i 
całego zespołu baletowego.

Wszelkie kwoty pad adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" przesyłać należy przekazem 
pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze prze­
syłane na dawny namer P. K. O., 
nie bęuą uznane.

Mówią, z e . .
Wilińskiego i  innych 

dyrektorów pewnego banku w Krakowie, 
których za kradzieże uwięziono, już z tego 
więzienia zwolniono i odpowiaaać będą 
z wolnej stopy.

równocześnie zgłosiło sie kilku najwybit­
niejszych adwokatów, którzy podjęli się 
obrony. Cala ta brudna sprawa przeciągnie 
się kilka miesięcy, będzie mnóstwo świad­
ków, wiele kręcenia i udowadniania, że ie- 
dnak wszystko to inaczej wyglada a w re­
zultacie... nie będzie winnych I Widzieliśmy 
już takie sprawy i  wiemy niesiety jak się 
kończą. Stuło się już u nas faktem, że 
tylko neicy złodzieje bujają na wolności 
i  dalej używają cudzych pie.aędzy a sądzi 
się tylno surowo zlodzieji małych. A nam, 
zacofanym, ciągle się wydaje, że właśnie 
ci, którzy okradają skarb państwa, niszczą 
zaufanie ao banków i  grabią cudze wkład­
ki, natychmiast i  to najsurowiej winni być 
karani Może tak kiedyś będzie... dziś je­
szcze jest inaczej i dlatego brniemy coraz 
głębiej. Sprawa zlodzieji bahkowych to 
największa nasza kompromitacjo, z którą 
raz już musi się skończyć U

nr.

— Dwa ostatnie przedstawienia 
„Mieszczan" ze Solskim. Z powodu 
niagłej zmiany repertuarowej w war­
szawskim Teatrze Narodowym i z 
powodu choroby Węgrzyna, Ludwik 
Solski musi wyjechać ao Warszawy, 
gdzie grać będzie „Politykę i mi- 
Mfść", jedyną jak się okazało sztukę, 
która mc powodzenie, a którą zoba­
czymy również niedługo w  Teatrze 
Małym. W e wtorek więc i we śirodę 
odbędą się w  Teatrze Mafjmi awa 
ostatnie pizedstawienia „Mieszczan" 
z Solskim w  roli „Pierczychina" no 
powrocie z Warszawy Solski grać 
będzie w „Polityce i miłości". Nie 
trzeba zaznaczać, że wszystkie do­
tychczasowe przedstawienia ,,Mie­
szczan" były wysprz Marne, a mistrz 
Solski jest ciągle przedmiotem naj­
gorętszych owacji.

— Polskie Towarzystwo Poli­
techniczne zawiadamia, że na zebra­
niu tygodniowem 3 b. m. b. r. w y­
głoszą pp - P.rof. Dr. E. Romer, Dr. 
A. Zierhoffer i P. M. Janiszewski re­
feraty na temat: „Stosunki gospo­
darcze Polski w świetle kartografii". 
Początek o godzmie lS-tei- Goście 
mile widziani.

— Posiedzenie naukowe Małopol­
skiego 'lwa lekarzy weteryna-yj- 
nyeh odbędzie się dnila 2 marca b. r-, 
o g. 18-weij, w sali nu II Akademii 
Med. - Wet., ul. Kochanowskiego 61. 
Porząaek obrad: Odczyt i oferenta 
Jakubowskiego p. t.: „Ehstorja pod­
kowy".

- Konkursy. Kuratorium lwow­
skiego okręgu szkolnego ogłosiło 
konkurs na posadę dyrektora państ. 
III. gimnazjum im, Stefana Batorego 
we Lwowie i na ip/usadę nauczyciela 
ćwiczeń cielesnych w państw, semi- 
marjum naucz, męskim we Lwowie- 
Podanie o pierwszą posadę do 14 
marca' a do 1 marca o drugą posadę.

— Sokół - Macierz zawiadamia 
członków, że organizuje u siebie 
przy ul. Zimorowicza 1. 8 drużyny 
kolarskie, które prowadzone będą 
przez siły sokole- Każdy członek 
lub uczeń któregokolwiek gniazda 
lwowskiego lub okręgu lwowskiego, 
jeżdżący na rowerze lub motorze 
bezwłocznie zgłosi się w  kancelarii 
Sokoła -M acierzy w  godzinach od 
18—20, gdzie otrzyma bliższe szcze­
góły po zgłoszeniu się i Podaniu 
adresu.

Z targu.
Lwów, 2. marca.

Ceny nabiału: 1 1 n.leka 30— 40 
gr., 1 kg masła 6— 7 zł. 1 kg sera 
1*4C— 1*60 zł.

Jaja po 12—14 gr. sztuka.
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. buraków 20 gr. marchwi 25 gr. 
cebuli 50 gr. kapusta po 10— 20 gr.

Owoce : 1 kg jabłek 20 gr. do T50 
zł. cytryny po 10 gr. sztuka po­
marańcze po 40— 50 gr. sztuka.

— Program Kasyna i Kolo Lit. Art.
na bieżący- tydzień: We czwartek 4 
bm. gędz, 20. Koncert Marii (forte­
pian) i Kazimierza (wiolonczela) 
Wiłkomirskich. Utwory Bacha, Grie­
ga, Rachmaninowa, K. Wiłkomir­
skiego, Czajkowskiego i Skriabina.

— Sokół-Macierz urządza w nie­
dzielę, dnia 7 b. m- „Wieczór gimnia- 
styczno-wokalny".

— Zjazd Delegatów Związku Le­
gionistów okr. Iw. Zarząd Okr. Zw. 
Leg. Pol. zwołuje Zwyczajny Zjazd 
Okr. Delegatów na niedziele, dnia 
14. marca br. o godz. 11-ej przedpol. 
w  iokalu Związku, Piekarska 53.

Na zasadzie par. 40. sta+utu Zwią­
zku, Zjazd Okr. Deiegaiów tworzą: 
a) Delegaci Oddziałów okr. lwow­
skiego wybrani według par. 59 sta­
tutu ; b) Członkowie Zarządu O- 
kręgj.

Porządek obrad: Referat ideowy 
delegata Zarz. Ot. w Warszawie p. 
t. Rola Związków legionistów w o- 
becnej Polsce.

Sprawozdanie Zarządu Okręgo ■ 
wego i sprawozdanie Zarządów Od­
działów.

Wybory Zarządu Okręgu, Komisji 
rewizyjnej i Sądu honorowego. — 
Sprawy organizacyjne.

— Polskie Tow. Przyrodników im. 
Kopernika. Posiedzenie nauko, 
odbędzie się wę wtorek dnia 2 om. 
o goaz. 18-ej w  Instytucie Geolo­
giczny m Uniw J. K„ ul. Długosza 
8, z porządkiem dziennym: Dr. R. 
Stojanowski wykład p. t. Z przed­
historycznej antropoiogji północnej 
Europy. Goście mile widziani.

 oo----

Licytacja koni wojskowych.
Lwów, 2. marra.

Licytacja koni wojskowych na 
terenie D.O.K. l w ó w  odbędzie się 
w następujących garnizonach 1 ter 
minach; każdorazowo na targowi- 
cacn końskicn o godz. 9 rano,. 
Lwów 5 112 marca, Żółkiew 9 bm., 
Brody 8 bm., Żłoczów 10 bm., 
Tarnopol 10 bm., Czortków 8 bm., 
Trembowla 2 bm.. Kołomyja 5 bm., 
Stanisławów 4 i U  bm.

Do licytacji są dopuszczeni 
wszyscy bez wyjątku. Przy sprze­
daży przyzna* , ć będzie D O.K. 
nabywcom krótkoterminowe kre­
dyty na podstawie gwarancji za- 
św.aćczonych przez państw, wła­
dze komunalne lub policyjne o po­
siadaniu realności, poręczeń władz 
państwowych (komunalnych), ban­
kowych listów gwarancyjnych lub 
w wyjątkowych wvpadi ach zezwo­
leń wydanych po zasiągnięciu opinń 
przez D.O.K.

-oo

Ca się stała w mieście ?
— Skraaziono w tramwaju dam­

ską torebkę, zawierający między in­
nemu 100 losów loterji fantowej Zw. 
Artystów Scen Polskich na dochód 
budowy schronisk ala artystów- 
weic.ranów w Skolimowie serja od 
nr. 52901 do 53COO. Zarząd Gniazda 
Związku Artystów Scen Polskich 
ogłasza nindejszem nieważność tych 
numerów, oraz ostrzega przed cu- 
pnem losów tejże serji.

— Zlodziejsk e towarzystwo Jó­
zef Gharnudińsk, szewc z Seredypi- 
kti p|owiait Lwów, bawiąc we Lwo­
wie, wstąpił do restauracji M. Ehren- 
preissa przy ul. Żółkiewskiej 1. 5- 
Zastał tam towarzystwo złożone z  
toiiku nieznanych mu osobników, 
którzy „bez paraonu ‘ zmusili go do 
picia z nimi. W  toku zabawy Gha- 
muoiński zauważy! jednak, że Sitra- 
dziooo mu portfel z 300 dolarami. Za­
cna towarzysze zbiegli. Ostami umy­
kał znany złodziej Wowiczuk i tego 
przytrzyma! wezwany poste, mako­
wy. Dolary jednak znikły

 oo------
SAMOBÓJSTWO REWIDENTA 

KOLEJOWEGO.
Lwów, 2 marca.

Wczoraj o godzinie 9 rano zna-, 
laziioino w ustępie -ealnoścd 1, \4  
przy ul. Głębokiej wisielca, w  któ­
rym rozpoznano zamieszkałego w 
tej kamienicy st. rewidenta kolejo­
wego 50-letniego Antoniego Gru­
szkiewicza. Zawiadomiłam) o wy- 
padiKU poicję. Przybyły lei anz 
dzielnicowy stwierdził śmierć.

Powodem samobójstwa by ly 
prawdopodobnie nieporozumienia 
natury uraędowej. Ś p. Gruszkie- 
'ŃEcz był ostatnio za wiesze ny w 
urzędowaniu i mdiał dochodzenia 
dyscyipudrai ne.

Komitet emerytów kolejowych,
Lwów, 2 marca.

Kolejowi wdowcy i 'sieroty po 
nich! Komitet emerytów' Koksowych 
urzędować będzie od dnia 3 b. m 
codziennie przy ul. Gródeckiej jk 69 
III. p. od godz. 11—12 przedpoluid.

W dniu 28 lutego zawiązał się ko­
mitet.. w którego skład wchodzą 
członkowie w szystkich trzech związ 
ków emerytów kolejowych, mając!1' 
na celu porozumienie się i Elanie w 
jeden związek.

W e własnym interesie powinni 
w-szy scy emeryci przystąpić do ko­
mitetu, któ ra pracuje bezinteresow­
nie dla Job* ogółu emerytów. W  
skład 'tego komitetu wchodzą: Pre­
zes inżynier Kazimierz Janiczek, za­
stępca prezesa Edward Nowakow­
ski mechanik, sekretarz Jiam Spuniy< 
Władysław Maziarski. Jakób Ko*" 
ciów, Adolf llruby, Jan Aoglin, Mi­
chał Polański, Jan Mydlak, Anna 
Schinuck, Errtiija Precell. Paulina 
Łyczkowska, Katarzyna Webercwa-

Humor.
WIĘKSZA ŚMIERTELNOŚĆ.

Towaizystwa uóezpiecztń 
życie postanowiły podwyższyć pre*’ 
mję ubezpieczeniową dla p r ą c e j  
mków państwowych, ponieważ 
z powodu zmniejszenia ich poboró^ 
zwiększy się prawdopodobni 
wśród nich śmiertelność.

♦
W BIURZE

—  Ten Birdocki musi brać 
pówki

—  Dlaczpgo?
— Widzę go jak codzień kupdl 

gazetę.
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Kurjer ekonomiczny.
' Liczba bezruootnych w Łodzi 

Wynosi tw.000 osób.
* i ljwawa tytoniu w Polsce w .oŁu

1926. Ilość powiatów w Polsce, w 
którycn tytoń uprawiany jest w 
^aczmifcijfcjsydi ilościach, wyrosi tyi- 
ko 28, a to 18 powiatów w Wscho­
dniej Małopolsje, 5 w poludn części 
wojew. wołyńskiego, possałem zaś 
Powiat grodzieński i wołkowyski w  
Woj. biatostoctóeni, girudziądżki w 
Pomorskiem i rybnicki w  Śląskiem. 
Teamin wnotszeoia próśb o po zwoi e- 

' nie na uprawę tyltoniu, upływa w re- 
' Jonach uprawy 15 kwietnia, w po­
wałach nie należących jeszcze do 

; fefonów w ciągu maąca b. r. Warum,- 
: uzyskania pozwolenia jest agło-
Sfct-nie pod uprawę przestrzeni wyno­
szącej najmniej 560 metrów kwadr. 
£  jednej całości, oraz o ile pod upira- 
Wę zgłoszone są. niewielkie obszary, 
'wSększej ilości zgłoszeń w danym 
Powiecie lub gmftnńe. Od ilości tych 
głoszeń zaiezy ewenl utworzenie 
z damej okolicy nowego, stałego re- 
•°nu uprawy.

REFORMA FINANSÓW 
W  ESTONJI.

planowana reforma finansów es­
tońskich zasadza się na rtaisiępują- 

podstawach — jednostką mo­
ca rn ą  będzie marka odpoiwiadają- 

wartości 1/248 grama złota:, 100 
"tereR tworzy 1 koronę. Monety 
złote będą PO 5, 10 i 20 koron, sre- 

Po 1 i 2 ko* on. Prawo emisji 
banknotów posiadać będzie jedynie 
Estoński Bank Państwa, banknoty 
jpuszą być w 25 % kryte ztotem i 
dewizami zagranicznemu reszta 
'Wekslami i czekami najw yżies trzy- 
r uesięcznymi.
fy ^ D USZE ADMINISTROWANE 

t-KZEZ PAŃSTWOWA BANK 
R u iN Y

Państwowy Bank RoJCny admini­
struje funduszem na odbudowę, fun­
duszem pomocy kredytowefl idia o- 
sadniików wojsk., fundiuszerM po­
mocy kredytowej dla osadników cy­
wilnych, funduszami na komasacje i 
^-eljoracje oraz funduszem hodowla­
nym. Dotychczas Bank przyznawał’ 
^o/yczki hodowlane stosownie do 
dyspozycji Min. Rolnictwa 8 Dóbr 
państwowych. Obecnie Mim będzie 
udzielało dyrektyw na jakię oele po- 
zVczki będą udzielane, oraz będzie 
^taiało wysokość kredytów na 
^szczególne wojewódzIWa, Bank 
^  będzie przyznawał pożyczki po­
szczególnym petentom.
.W  osratiiich dniach Państwowy 
tytnk Rolny otrzymał na poczet sum 
udżetowych z 1926 t. 3UU.OOO 
•dla osadników wojskowych | cy- 

^•inych; 100.000 zł. na zapomogi bu- 
j^bwe dla osadnilków wojsk o- 

t j ch; 250.000 zł. na 'kredyt budo- 
3 ny; 200.000 zł. na komaisactje;

zł. na meljoracie i 300.000 zi. 
i odbudowę z  czego 100.000 zł. 

Znaczono dla zakładów przemy- 
°^vych „Persenkówka” pod Lwo­

wem

GIEŁDA LW OWSKA. i
■Na tairgu akcyjnym iliość obrotów 

cokolwiek zwiększona. Kursa chwiej 
ne. Chodcrów i Gazolima przy sil­
niejszym popycie zyskały po kilka­
naście punktów. W  zaoferowaniu: 
Kjairpalit, Gafota — bez odbiorców. 
Lokomotywy w poszukiwaniu przy 
braku towaru. Z akcji bankowych 
notowamo kilka transakcji B- Hupo- 
iteczinyiin.. Tendencja chwiejna Uspo­
sobienie wyczekujące.

Kołowane: B. Hipoteczny 0.43 0.44 
0.42 0.44 0.45, Browary 8.65, Oho- 
borów 4.10 4.15, Chybie 3.25, Gazio- 
lima 1.10 1.15 1.20, Oiikos 0-65 0.70, 
■Parowozy 0.18 i poł, tesp 2. AJ.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja chwiejna. Kursa w ra- 

rrtadi poprzednich. Obroty średnic.
Dolar amerylk. 7.78 do 7.80, dób 

kairktd. 7.55 do 7.60, kor. czesk. 0.23 
jedna czwarta dio 0.23 pół, leje 
0.03 i pół do 0.03 trzy czwarte, frank 
fraiuc. 0.29 5 pół d'o 0.29 trzy czwnr- 
te, trank szwajc. 1.45 do 1.50, funty 
szterl. 35.80 ao 3620.

Złoto: 20 kor. 29.50 do 30.S0, 20 
frank. 27.20 do 27.70, 20 mark. 35.00 
do 35.50, 10 rubli 38.00 do 38.50

Srebro: kor. austr. 0.62 do 0.62 i 
pół, 5 kor. 3.24 do 3-30, floren'! j.o2 
do L65, ruble 2.60 do 2.70, kopiejki 
aa rubel 1.30 ao 1.35*

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie większe obroty w 

żyide po cenie przewyższającej do- 
tycitczasowe .notowania. Pozatem 
zaintresowanie dla pszenicy po 
ceni:- lekko zniżkowej. Tendencja 
chwiejna. Usposobienit  ożywione.

iPszeniiica krajowa biała 33.00 dio
34.00 zł. Pszes.ica krajowa czerwo­
na 36.00 do 37.00. Żyto małopolskie 
18.50 do 19.50. jięczmień małopolski 
browarniany i 8.50 do 19.50. Jęcz­
mień małopolski pastewny 15.00 do 
15.50. Owies małopolski! 21.00 do 
22.00. Ceny szacunkowe z wyjąt­
kiem żyta, Wtóre jest transakcyjne.

KURJER SPORTOWY,

Kurjer fiadjowy

*-2Yqj KELNER MA NOSIĆ FRAK?
„  Łódź, (Tel. wł.).

łóri . trze°h dini w restauracjach 
j^.^kich trwa bezrobocie kelnerów, 
PkrZy ™e c*lc^ si9 zgodzić na do- 

^u n ie  procentów do rachunków, 
te] ; e re«tauracje sprowadzały
howCr^W ^Hdejscowycli. W  malł- 
Dk>h ,sa^ Grand Hotelu wybuchł

zaftairg: o płace, oraz o to, 
^kelnerzy nosili fraki.

^^Wiąizek Kelnerów nie zgodził się 
to ' ’ ^NChodziąic z założenia, iż jest 

^'todemokrat; czne.

PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
n  a  cU eló .

Bęrlin (505). Godz- 20.30. Wieczór 
rozmaitości.

Wiedeń (530). Godz. 20.15. W ie­
czór utworów Wilhelma Kierosla.

Mediolan (320). Godiz. 21.00. Kwin­
tet utworów U. R J

Praga (368). Godz. 20.02. Koncert 
orkięstralny.

Oslo (382). Godz. 21.30. Trygve 
)Ohrl|stiansen gra Wieniawskiego 
Legendę, Obęrtas, Schumanna Pieśń 
wieczorną it-dl

hamourg (392.5). Godz. 21.00. No- 
Wa romantyka, wieczór komerainy.

Wrocław (418). Godz. 20.15. Wi'ę- 
czói autorski! Rod;, - Rody.

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
muzyki lekkiej.

Berno szwajc. (435) Godz. 21.20. 
Koncert orkięstralny.

Lipsk (452), Godz. 20.15. Wiedeń­
scy klasycy.

Zurych (515). Godz. 20.15. Wiefczór 
wioski.

Budapeszt 1546). Godiz. 19.00. Kon- 
cert Franciszka Vętsey z  opery 
państwowej.

(Londyn (365). Godz. 20.25. Utwo­
ry lacha — Godiz. 21.05 Koncert 
wojskowej orkiestry radiowej.

Wszystko dla radiotechniki we­
dług najnowszych szematów posia­
da stale m  sikładizie KINOFOT, 
Lwów, 3-go Maijia lla.

Rozdanłć na&.ód honorowych.
Dnia 25. ulb. m. odbyło się w  lokalu 
klubowym I. L. K. S. „Czarni” roz 
danie nagród1 honorowych i żetonów 
zwydęscom w  zawodach narciar­
skich urządzonych przez S. N. 1. L. 
K. S. „Gzami” w  Siawsku.

Nagrody honorowe (sprzęt nar 
ciarski 8 turystyczny) ofiarowane 
bylly przez lwowskie firmy sporto­
we, które w ten sposób przyczyniły 
się do rozwoju i popularyzacji nar- 
ferstwa wśród młodzieży Lwowa.

WALNE ZGROMADZENIE PZPN-u 
W  KRAKOWTE.

Dwudniowe obrady walnego zgro­
madzenia PZPN-u w Krakowie, pod
przewodnictwem mjr. Dudry,ca z 
Warszawy, przyniósły dwa zwy­
cięstwa pyrhasowe: lwowskie i pra- 
wdżiwie krakowskie. Zwycięstwo 
Krakowa — to Pozostawienie P. Z. 
P. N-u w Krakowie, postanowione 
Większością 1 'głosu przy wstrzyma 
niu się Lublina i Poznania od głoso­
wania. Zwycięstwem „lwowskiem" 
jest zniesienie wy t o k u  Wydziału 
Gier i Dysc. wydanego na lwowskich 
graeży nie-amatorów z powodów 
nieformalności, nieprzesłuehania gra 
czy i nie podpisania protokołów. — 
Sprawę lwowskiego pseudoamator- 
stwa przekazano nowo wybranemu 
Wyoztaiow' Gier i Dyscypliny. 
Wskutek tego, sprawa odebrania mi­
strzostwa Pogoni musiała zostać w 
zawieszeniu aż do nowego wyroku.

Krakowską Makkabi przeniesiono 
do I klasy.

Z meczów międzynai udowych u- 
chwalomo rozegrać w roku 1926 tyl­
ko 4, z Węgrami, Szwecją, Cze^ho 
sowacją i Turcją. Odrzucono wnio­
sek o udzielenie moraitorjum klubom 
krajowym na spłatę długów zagia- 
nicznych. Darowano dyskwalifikację 
Kowatekiemu z Wisty.

Nowy zanząa PZPN-u przedsta- 
wia się nostępująco: prezes dr. Ce 
tnarowski (przez aklamację), wice­
prezesi: dy r. Klemensiewicz (Kra­
ków), mjr. Essman (Warszaiwa), se­
kretarz dr. Wojakowski (CracoviaJ, 
skarbnik: Clioczner (Makkabi), ref. 
zagraniczny dr. Szatkowski (AZS. 
K: agów), kapitan związkowy I. Sy- 
n*)wiec (Cracovia), Zarząd — mjr. 
Dudryk (Warszawa), Flięger (Gór­
ny Sląlsk), BiJIig (Makkabi) Sonme 
(Jutrzenka).

Wydział Gier i Dyscypliny: pre­
zes dr. Kwieciński (Crac.), czlc iko- 
v ie:  dr. Pniewski (Cr^ic.), Babulski 
(Crac.), dr. Leser (Maikk.), Sadow­
ski (Wawel). Komisja rewizyjna: 
mjr. Weinstein (Crac.), mjr. Sizwienk 
i Kaliciński (Wisła). Przyszłość po­
każe, czy „zwycięstwo" Lwowa słu­
sznie nazwaliśmy pyrhusowem!

SKŁAD 7ARZĄDU F. I. S.
Na1 Kongresie Międzynarodowego 

zwiąizkiL narciarskiego (FIS) zartząd 
związku zosta/ wybrany w składzie 
następującym: prezes: pjPOK- Holm- 
quist (Szwecja). Zarząd: piufk. W e­
ber (Sztwajcarja), dr. Minelli (Fran­
cja). inż. Ravi. (Włochy), dr. F*ey 
(Niemcy), kPt. Leyalatiiiii (Finlandia), 
ppłk. Bobkowski Wolska), p. Hamil­
ton (Szwecja). Austr ja. wskutek za­
targów między A. A, S. V. (związek 
ogólno - austriacki, niepolityczny), a 
narodowym Ski - Yerbandem straci­
ła miejsce w zarz^azit.

ZWYCIĘSTWO WIKTORA 
JUNOSZY.

Znamy polski sportowiec i tyden 
z najlepszych naszyci dziennika:^y 
sponowych, Wiktor Junosza Dą­
browski, odniósł w  Paryżu pierwsze 
swoie zwycięstwo jako bokser za­
wodowy nad dobrym bokserem bel­
gijskim Vendenem już w 1 rundzie 
waHd. Junoszy ogólnie rokują ijak 
najlepszą przyszłość.

Tragedja rudzinna w zakładzie 
dla obłąkanych.

Kraków, (Teł. wł.)
W zakładzie dla obłąkanych w 

Kobierzynie ped KrakGwam leczyła 
się lekarka-dentysttca Helena Feld- 
blum, do której przybył z Warsza­
wy mąż jej urzędniŁ banku dr. Feld- 
blum. Pielęgniarka Feldblumowej 
opuść ła pokój a gdy po krótkim 
czasie wróciła —  ku swemu prze­
rażeniu znaiazra fylkc martwe zwło­
ki małżonków i list, w którym dr. 
Feldblum wyjaśnił, że pozbawii na 
skutek prośoy nieuleczalnie chorej 
żony ją i siebie życia.

OKULISTA
dr. Leon G r u d e r ,  ordynuje 

pr<y u i. Kemonowloza 7, 2384 
od godziny i k - l ,  3— 5

M I E J S K I  T E A T R  W I E 1 K  5 
roozgtok przedstawień o godz. 7*30

Wtorek 2 marea 1926.

Kredowe kolo
(.KRElbEKkEIS*)

Poemat jramatyczny w 5-ciu aktach — 
wedle chińskiej ugendy - - Klaounaa 

'OSDtłY:
Czang-Haitang Hańska
Pani Czang, jej matka Pillerowa
Czang-Ling, jej brat Celiński
Ma, mandaryn Żytecki
Ji-Pei, jego żona, pierw­

szego stopnia 1 Jasińska
Pao, książę Stępowskl
Czu-Czu, sędzia Fertner
Czao, sekretarz sądu ózosland
Tong. właściciel herbac. Kalinowski 

ot ożna Rowińska
Kulis I Koczyrkiewica
Kulis 11 Relski
1 szy żołnierz Bielecki
II-gi „ Czaki
III-ci „ Prz/stawski
IV-ty „ Neuman
Woźny sądów;* Czaszka
Oberżysta Lewicki
poeta Rzęcki
M.strz ceremonji Wierzbicki
Policjant Czarzka
'Gejsza ,  * ,
Lrzędniry sądowi, gejsze, puDliczność,

dziecko, policja, żołnierze
Reżyser: Edward Zyteekl'

TEATR NOWOŚCI.
Początek o gooz. 7*30.

Wtorek 2 marca i926.

MEDALION PRABABKI
lekka komedja w Lzech aktach Stanisła­

wa Warskiego.
OSOBY:

Ignacy Dowgirt, wła­
ściciel dóbr . . . Oobrzansid 

Nikodema, palek? kre- 
wn= Oowgi .? . . Kwiatriewieżowa 

Kazimierz Krzycki, 
siostrzeniec Dow- 
girta . . . .  BrzCski 

Alina jego żona . . Oęoicka 
Józef Porada dzienni­

karz..................... Rasinski
Janina1 Orwiczówna, 

artystka . . . .  Szczęsna 
Franciszek Bąkowskl, 

karbowy . . . .  FOtnet 
Stasia, pokojowa . . SkrzydlOwo.ca 
Stefan, stuzący . ■ Lewicki 
Bronia, pukojowa 

Krzyckich • • • Żelichowska 
Kzecz dzieje się współcześnie. Akt. 1. 
W mieszkaniu Krzyckich w Warszawie. 
Akt. lL i HI. w domu Dowgirta w Lubo­

widzu w okolicy Płocka 
Reżyser: Juljan Dobrzański
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DARMO i I . UARMOII
5,000 PORTRETÓW

Celem rozpowszechnienia naszego zakładu arlyst. fcuograficLnego 
między Czytelnikami „Kurjera Lwowskiego" postarowiliśmy rozdać 
d,0kłO (pięć tysięcy portretów) darmo

Po otrzymania fotografji (pojedynczej lub w grupie) z dokładnym 
adresem na odwrotnej stronie, zostanie wysłany portret retuszowany, 
artystycznie wykonany w terminie 10-15 dni. Rozmiar portretu 35X45 
w passe-partout. P.oszę skorzystać jaknajprędzej z okazji zasyłając 
jednocześnie z fotografją złotych 5 (pięć) juko zwrot kosztów ogło­
szeń, przesyłki paase-partout. Gdy Szan. Klientela będzie z portre­
tów zadowolona prosimy polecać nasz zakład wśród znajomych. 
Fotografję zwracamy nieuszkodzoną wraz z pc.itretem. Nasz zakład 
istnieje . 1906 roku (właściciel skończył akaaemję fotograficzną w Mo­
nachium) daje zate.n zupełną gwarancje subtelności wykonania zlece­
nia. Przy grupach należy tw irz, przeznaczoną do powiększenia od­
powiednio oznaczyć. Na żądanie wykonywamy portri ty w kolorach 

(pastJ, akwarela). Przekazy i listy prosimy nadsyłać na adres: 
Fotografia Artystyczna „ S P L E N D I D " ,  Warszawa, Chmielna 35 W.

UWAGA : Żadnych filji nie posiadamy. 1230

l l l l l i H I i l i l l l i l H I H l i i y i f r i l l i l l l

Xurua naukowe ,,WIB<D25A‘» 
pod osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr .oku szkolnego 1925|26.

K u r w i  l obejmują:
1) Karau matu.yczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne 

aeohumanistyrcznei matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
1 2-letnie.

t )  Kura niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.

S fure  seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letnl.
Kura szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.

U  Analogiczne Kursa pisemna wszystkich typów, zapomo- 
cą świeżo przez f ich iwych proiesorow opracowanych 
skryptów, wskazówek i "rogramów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach prc 
fesorów szkół średnich rownoleg'le z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowa gimnazjów krakowskich od 5 do 
3- ciu godzin dziernie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sak. eta.jacie.
Wsze.kie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

nfów(enlc). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opj- 
«tu. Wszelkich informacji udziela sie bezpłatnie. 1815

Z O S T A T N I E J  CHWI L I .  
?raddi& fSn,1,,RflC0C0“  w Warszawie Zielna 3,

w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograf cznego przeznaczył 
= = = = =  do rozdania = = = = =j», farmo!

Jest to fakt, który należy ocenić i każdy z życzących sobie mieć portret 
retuszuwany, artystycznie wykonany, ze zdumiewającym podobieństwem, opra­
wiony w eleganckie passepartout. rozmiaru 35 x 45 cm. powinien przysłać 
do zakładu fotograficznego „ROCOCO* Warszawa, Zielna 3. oddz 81 skrzynka 
pocztowa 627 fotografję, grupę lub t. p. z podaniem dokładnego adresu, 
a otrzyma w przeciągu 12 dni swą fotografję w całości wraz z portretem. 
Za passe-partout, przesyłkę i ocakowanie należy nadesłać 5 złotych. Pmy 

grupach należy osobę, przeznaczoną do powiększenia, oznaczyć X
Nie jest to żadna reklama, lecz rzeczywisty fakt, radzimy więc przekonać się.

261.’

W*|

I Z A K 
G R A f .ŁcAzhe A- K E G E D O S |_______r i u t n c  sp z ogr. odpow. — ■
L.wów, ul. MICHAŁA 4 H
(boczna Ktióciuszki) Dom własny. Tel. Nr. 19 l4. |

wykonują pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY,

SYGNATURY,
PAPIERY WARTO­

ŚCIOWE, PLA­
KATY, REKLAMY,
DYPLOMY, NUTY, 

nadto

wyroby litograficzne 
t ł o c z o n  o

oraz wszelkie roboty 
w zakres

A R T Y S T Y C Z N E J  
L I T O G R A F I I

wchodzące. 1184

Zawiadamiam 1,36 j
WP. członków N . U. Z. Y. i prywatnych, że prowadzę 
pracownię obuwia na własną rękę w nowym lokalu, 
przy ul. Wałowej 23. Wykonanie szybkie i sta-1 
-anne po cenach 
umiarkowanych. Józef Hryczuk.

SPAWALNIA
E. KOZŁOWSKIEGO, Lwów, Rycerska I I .
przyjmuje do samorodnego spawania rajtruaniejsze 
części maszyn jak : Głowice do motorów', cylindry 
autor.iooiiowe, kartery aluminiowe, oraz wyrabia 
nowe zbiorniki: na powietrze, wodę, benzynę. Wszel­
kie roboty wykonuje pod osobistem kierownictwem 

i gwarancją. Ceny umiarkowane. 1220

l i r 1 & lasa
Korespondentka wystarczy.

Po otrzymaniu zamówienia przesyłamy losy do 
1 klasy. Do przesyłki dołączamy czek P. K. O. 

wolny od porta dla zapłaty l

lit zł.; 20 zł.; 40 zł.;
1/ u i|12 II

Szanse w tej loterji są olbrzymie bo każdy 
drugi los wygrać musi. Gł. wygr. 400.000, 
250 000, 150.000, 100 000, 50.0C0 i t. d. i t. i 

DOM BANKOWY 129

SCHOTZ i CHAJES Lwów pi. Marjacki 7.I
Nauka i wychowanie.

CTEd
P Ł h

W ł o ś c i a ń s k i  Rank K r e d y t o w y
Spółdzielnia z ogr. odpow. we Lwowie z?nrasza P. T. 
Członków Spółdzielni na następujące dwa Wakie 

Zgromadzenia:
I. Walne Zgromadzenie

które się odbędzie we wtorek dnia 16 marca br. o godz. 
10 przed południem w lokalu Firmy: „HERMES" przy 

ul. Mick ew*cza i. 26, II. p.. z następującym 
POkZĄDKIEM OBRAD:

1) Odczytanie protokołu z ostatn!ego Walnego Zgroma­
dzenia, 2) Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachuil* 
fców za rok 1925 po dzień ostatni, 3) Sprawozdanie 
Rady Nadzorczej i Komisji rewizyjnej, 4) Udzielenie Za­
rządowi absolutorjum, 5) Pokryci strat, 6) Rozwiązanie 

Spółdzielni, 7) Wnioski i interpelacje.
II. Walne Zgromadzenie

atóre się odbędzie we wtorek dnia 30 marca br. o godz. 
10 przed południem w tym samym lokalu, w myśl przepi­

sów ustawy o spuidzielnianh, z następującym 
PORZĄDKIEM OBRAD 

i )  Odczytanie protokołu z Walnego zgromadzenia z d. 
16 marca br., 2) Rozwiązanie spółdzielni, 3) Wnioski 

i interpelacje.
UWAGA: Wstęp ra salę obrad tylko za akizaniem 

książeczki udziałowej, która służyć będzie za legitymację. 
1296 ZARZĄD

CHPLTNOGRAFJl wyucza 
1,0 1 l-< wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto­
niego Wojm.a, War.-izawa, 
Krucza 2ó. 1124

=>■'=1

eva
r  er

DEZPŁATNIE wyucza st> 
J -* nog^afji listownie Re­
dakcja Stenografa Polskiego, 
Warszawa Mokotowska 57 

1163

U f f  n c v  ich porost ,  
«  ■ ,  usunięcie ich 

wypadania, wzmocnienie brwi i rzę 
s6w, umożliwia tylko jedyny 
radykalny środek wewnętrzny.

tabletki „ C R I N 1-
wytw. pod nadzorem powag nauk. w Fabr. Chera.

SS K A“ w  Poisnaziftl.
Do nabycia w aptakach i drogeriach po zł. 6‘—- za słoik.
Naukowe prospekty bezpłatnie tamże lub w firmie
bENKOWSKI i REPA, Lwów pi Bernardyński 17.
Telefon 49-50. Wyłączni przedstawiciele na

catą Małopolskę i Kresy. 1243

2urnale
Kroje

Wzory
Manekiny

poleca
R. LANOAU, Lwów, Czarnieckiego 3.

Posady I prace.
agro- 

z bu-
CEKRETARZ dóbr, 

nom obeznany 
chalterją, kurespondencją 
kaso a ością, o poważnych 
referencjach poszukuje zaję­
cia. Łaskawy zgłoszenia 
przyjmie z grzeczności p. O. 
Manoliu, Lwów ul. Hofma 
na 1. 14, parter dla S. B.

1294

Y\TDOWA po rządcy po* 
”  szukuje posady do 1 

osoby (z gotowaniem z* 
utrzymanie). Zgłoszenia po® 
„Wdowa". 116*

DOSZUKUJĘ posad" słu 
r  żącego do biura uib di 
sklepu. Zgłoszenie do adfl
Kurj. Lw. poć

Matrymonialne.
CZUKAM uczciwego i pn' 
V  ważnie myślącego towf 
rzysza życia. Zgłoszenia dj 

1 »-..dmin. „Kurjera 
Przeznaczenie".

Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludową)*

N A S I
rolne, warzywne i kwiatowe, 

ogrodnicze.

O  I V  A .
oraz narzędzia

L, Jasińskiego, Kril™ " $
czycy u!. Poznańska 30 i w Łodzi Andrzeja 10- 

Cenniki na żądanie gratis. 129?

I N S E R U J C I E

ZNANY SPECJALISTA
Rn-atuâ zegarmistrz L. Rcsengarten, Piekarska 11

eraz naprawia stare antyki. 120U

£ a n v  n n l o f i j e ń  • Za wl?r8Z mil'metrowy- Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed krfd** 
W U J  U JJIU O ŁB II ■ j w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kromce, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 4C gr. Drobne ogłoszenia za „ażdv w--raz 6 gr ^

I sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o drożę

Nakładem Nowej Spółlti Wydawniczej. 
Z drukami Polskiej we Lwowie, Cborąźczyzna 17,

Odpowiedzialny redaJrtor: Tadeusz Stroińs^**1 
Tel.29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


